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RĘKOPISÓW NIEZAMÓWIONYCH 

- 7 POPOŁUDNIU 
NIE ZWRACA SIĘ 

Kryzys gospodarczy w Łodzi. 
itaąe według istniejących obecnie 

•tan * °b>&wów, Polska wkroczyła w 
fol. p ^ c ł °n iowy naszej gospodarki ł znaj 

mu 

^' ^]sz e niespodzianki, cóż jednak jest 
Wi* ł x w a ^ e 2 ° * niezłomnego. Moment 

*8o rodzaju, iż od naa samych zale-

™Ą w okresie kryzysu, po którym 
Ku ^ sanacja. Są to wprawdzie dziś 

dajr ^ ^ w y nieco chwiejne, i możliwe 

u C: zdołamy wywi łać kryzys obecnie 
fyo ^° m ożl iwie znośne warunki 

Przetrwania, czy też odłożymy go 
UCŁ^13 Późniejszy, gdy warunki będą je-
L , ^ 0 rZystniejaze 1 czy też wypuścimy 
C tugl« j biernością spowodujemy, że 
y / j ' 1 — jak orkan rozpęta się nad gło 
ijL , n a**emł i zatopi na długie lata zdol 

0 1P r°dukcyjne Polaki 

^ każdym razie należy zdawać' sobie 
I^J. * * objawiających się już obecnie 
\ii ^ 1 8 Y8 n ' a W w ostrzegających, które 

* się U j ą C w następujące punkty; 

j j j j Względna słabjlfaacja marki pol-
\ą\ przy bardzo słabej tendencji dla 

"t wysokocennychj 

^ S W y brak marki »» rynku, mkno 
l^^iejszaiących* się dotychczas emi-

os&lny ciężar podatkowy, i 
> ^ ' Prz»x ustawy o podatku obrało 
H Majątkowym, z uwzględnieniem 

podatków, wysokich kar i 
^OrU?^ w a nieu*!szczeni© w terminie. 

powodują zwiększoną podaż 
i ^^ysokocennych i ściąganie marek 

W-̂ . -Powiedziane w budżecie daleko 
"ty f C * °**czędnoicł, nie cofające się 
L Przez naruszeniem interesów spo-
**i i»uC^ Mazanych dotychczas za świę 

* n P.: likwidacja całego szeregu ml 
* r s ł * z min. zdrowia na czele. Dalej: 
^Sdnicze, może wynikające częś-

1 z innych pobudek, ale tym nie 
tl« ' 8Prawiające ulgę skarbowi, wresz 

*Vcj ecie budżetu armji, jako głównej 
1 Wydatkowej. 

fc, k t ? e c n o ^ w Polsce p. Hiltona Youn 
k\[ ^ aapewne nie przyjechał dla tę
tn ! ^ t ó w , ale celem wybadania, czy 
t y ^ W c t wyrównania gruntu pod po-
^ * ^graniczną, która udzielona bę-
"emf 0^ oardzo surowemi, ale też, celo-

Warunkami 
{ lo^ j^ar bardziej utrwalające się po-
tyj^ 0 tanku emisyjnym, który z mgla 
^Vch P ° D o i n y c t t życzeń dotychczaso
w a ' ^ ^ c h o d z ł przynajmniej w sta-
tHe l j r e ^ n c i dyskusji nie tylko na tere-
^ k t 0 1 1 1 1 ^ ^faowyck ale ł w świecie 

^c2uej gospodarki* 

% i t *Yiązku z powyższemi zjawiskami 
Jt^j.^je sie. wyraźny łakt zmiany na 
Jĵ y sPołecznych. Społeczeństwo jak 

sokocennego surowca, najżywotniej od
czuwa wszelkie najmniejsze choćby 

drgnięcia j wstrząsy finansów polskich. 
Problematy kredytowe i walutowe naj-
bezpośrednicj i najszybciej odczuwa 

Łódź produkująca, tutaj, Jak' w soczewce 
wypukłej, załamują się promienie przesi
leń i płomień niepokoju przede #szyst-
kjem ogarnia teren łódzki Jak dotych
czas spadek marki polskiej potęgował ka 

Smutne horoskopy. 
Opinja sytuacyjna p. N. Eitingona. wyrażona w spe

cjalnym wywiadzie „Republiki". 
Celem dokładnego poinformowania 

się o obecnej ryt nacji w Łodzi, redakcja 
..Republiki" zwróciła się do p. N . Eitin
gona, jako przedstawiciela wielkiej Ijrmy 
znajdującej s|ę w ogn|u krzyżąjących się 
zagadnień przemysłowych i handlowych. 

P. Eitingon oświadczył nami 
Sytuacja jest bardzo ciężka \ cechują 

ją z,jednej strony: nieznany' dotychczas 
brak gotówki, z drugiej zaś — szalona 
drożyzna. Ostatnie obciążenia towaru 
wysoką robocizną zmieniły kalkulację 
do tego stopnia, i i rynek zdaje się nie 
wytrzymywać cen. 

— Jak odbywa się obecnie zakup? 
— pytamy. 

— Idzie bardzo sfabo. Kupcy płacąc 
olbrzymie podatki, nie mają pieniędzy 
na wkłady towarowe, lękają się wysta
wienia weksli wobec niepewnej sytoacjl. 
Warunki kupna dotychczas nje uległy 
zmianie 1 w przemyśle bawełnianym pła
ci się 50 procent gotówki 1 50 weksli. 
Weksle przytym, Jak wiadomo, 30-dnio-
we, są, zdaniem kupców, w obecne) 
chwili bardzo niebezpieczne, tym bar. 
dziej, że nie zostały jeszcze uregulowane 
zaciągnięte dotychczas zobowiązania. 

Jest to, jednym słowem, tak oddawsa 
budzący lęk — kryzys. 

— Jak d|ugo potrwać może obecna 
sytuacja? 

— Zdaniem moim, bardzo długo. Obec 
ny sezon letni n)e nadaje się do ekspor
tu w wielkich rozmiarach. Może sezon 
zimowy będzie lepszy, ale należy czekać 
jeszcze długi czas. 

— Jak odbije się to na przemyśle? 
. — Przemysł średni i mały jest już za

bity. Pcha się jeszcze resztkami sił, aby 
wyrobjć dawne zapasy, ale sił tych b ^ 
dzje coraz mniej. Już w ubiegłą sobotę 
nic było pieniędzy na wypłatę. Co bę
dzie dalej Bóg raczy wiedzieć. Tylko 
wielki przemysł, bogaty w zapasy j kre
dyty, będzie mógł kryzys ten przetrzy
mać. 

— Sprawa pracy, zdaniem pańskim 
przedstawia się niewesoło — pytamy. 

—Tak fest — mówi p. Eitingon. Bez
robocie jaz jest większe, a zwiększać się 
będzie nadal co miesiąc. Tylko potężne 
fabryk] będę mogły utrzymać s*» w ru
cha, inne będą stopniowo redukować 
pracę. 

— Jaki jest stosunek P. K. K. P do 
kryzysu? 

— Stopa procentowa P. K.'P. Jest 
praktycznie rzeczą obojętna. Chodziłoby 
raczę o podwyższenie sum dyskonto
wych, a, jak dotychczas w tej dziedzinie 
peprawa zaznacza się bardzo mglisto. 

Groźba wielkich bankructw. 
„Grzyby protestowe" odpokutują za swą niesolidność. 

"kia.1 T 7 w a * ° sobie sprawę z odpowie-
1 i o ^ ° ? c i i powagi chwili. W świado
ma l e go urasta przekonanie, że kry-
\ ^0sPodarczy jest rzeczą nieodzowną 
bi^ j Z e sUenle w niebezpiecznej choro
bą ^ k°oa' że najintensywniej objawia 

w Łodzi Organizm ekonomiczny 
miasta slsazany aa import wy. 

Dyrektor jednego % najpoważniej. 
3zych banków oświadczył wczoraj spól. 
pracownikowi „Republ 1kl": ' 

— Obecny kryzys łódzki zapowiada 
się fatalnie. Obawiamy się na pierwsze, 
go grudnia za\wcszenła wypłat przez 
wiele f-rm, nważauyr.h obecnie Jeszcze 
za pierwszorzędne. W końcu paździer
nika, w okresie ogromnego spadku wa
luty, Uczono się z możliwością spadku 
marki na i grudnia i wystawiono olbrzy
mie Jlości weksli. Nie było wprost tych 
cen, ktrychby chętnie nie płacono w for-
mie wekslowej. Obecnie zbliża się ter
min płatności. Towaru sprzedać nie 
ntoina, zał kupcy szukają już gotówki, 
którnby chcieli trzymać w markach aż 
do czasu płatności weksli. Jestem jed
nak pewien, że w końcu tego miesiąca 
nic będzie gotówki i weksle pozostaną 
niezapłacone, tym^bardziej, iż trzeba pła 
cjć właśnie podntkl. Banki będą musiały 
otworzyć szeroko bramy dla dyskonta, 

alo jest to możliwe tylko przy pomocy 
P. K, K. P. Pozatym będzie przeprowa
dzana surowa selekcja firm, przy czym 
na podtrzymanie zasłużą tylko firmy, 
znane ze swej solidność} kupieckie) 
przemysłowej. T. zw, „grzyby protesto
we", które z zasady nie płaciły nigdy w 
terminie za wystawione weksle, działaj 
odpokutują gorzko za swe praktyk i 

DYSKONTO PRYWATNE. 
Jak dowiaduje się „Republika" pry 

watne dyskonto wyno~ ;lo wczoraj dla 
sum większych 13 do 14 promille, dla 
niniejszych znacznie n"żej. Dyskonto 
w bankach znacznie nadal słabsze. Wici 
kie firmy ograniczyły już znacznie port
fel ł obecnie zgłaszają drść nieznaczne 
pakjety wesklowe. Nowym firmom nie 
otwiera się kredytów w obawie przed 
niepewnemi dziś już żyrami 

pitaly inwestycyjne i wzmacniał produk
cję do normy wyższej niż przewojenna 
tak obecnie stabilizacja musi w pierw
szym rzędnie w ŁodzJ wywołać nagłe 
przesilenie, które zresztą, daje się już we 
znaki od przeszło dwu tygodni Między 
innemi ta właśnie niesłychana* czułość 
uechpnfzmu łódzkiego, który reaguje n. 
wszelkie państwowe objawy finansowe, 
wywołuje częstokroć w Warszawie myl. 
ne komentarze, jakoby Łódź była obja
wów tych przyczyną. Tymczasem nie cho 
dzi tu bynajmniej o zależność przyczyno
wą, ale tylko o natychmiastowe odczucie 
przez przemysł włókienniczy ogólnej pie 
niężnaj sytuaqi w państwie | o szybkfe 
dostosowanie się do panujących warun
ków. Przykładem dla tezy powyższej jest 
nacisk przemysłu włókienniczego na gieł 
dę warszawską w okresach haussy walu 
towej. Powierzchowny sąd wygląda tak, 
jakoby zapotrzebowanie włókiennictwa 
wywoływało zwyżkę walut; tymczasem 
jest zasadniczo odwrotnie: pierwsze ob
jawy haussy wywołują obawy przemysłu 
który stara się zaopatrzyć w waluty, po 
trzeb ne dla opłacenia surowca, dopóki 
można je jeszcze otrzymać po względnie 
niskiej cenie. Rzecz inna, że jako później 
sze wystąpienie spółzależne następuje po 
wien nacisk na giełdę. 

Tak? przykład „haussowy" podaliśmy 
w okresie „baissowym**. Nie zmienia on 
bynajmniej zasady. Utrwala jednak nas 
w przekonaniu, Łt barometr łódzki, któ
ry dzfś najszybciej wskazał na pojawiają 
ce się prognostykj kryzysu, najprędzej za 
pewne ujawni oznaki sanacji. 

Być może, I* kryzys obecny, czy też 
najbliższy pochłonie liczne ofiary, że* z 
pośród drobnego przemysłu i kupiectwa 
padną c i którzy rzucili się do odnośnych 
gałęzi gospodarki, licząc nie na zdrowy 
obrót, lecz wabieni wyłącznie momenta
mi spekulacyjnemi bez dostatecznych' 
środków własnych, bez stosunków kre
dytowych, a nawet doświadczenia, lecz 
w bilansie ogólnym Łodzi pasywa te bę
dą zapewne drobną tylko pozycją. Zasad 
niczym warunkiem utrzymaniia się na po 
wierzchni będzie tylko szczególna ener-
gja jednostek 1 przekonanie, że po okre
sie chwilowego osłabienia, jak po każdej 
chorobie, musi nastąpić ze zdwojoną szyb 
kością moment sanacji 

W tych ciężkich chwilach doniosła ro 
la przypada bankom, które muszą zdać 
egzamin z tego, czy są jaskiniami walu
towego paskarstwa, czy też instytucjami 
gospodarczo - społecznemi System kre
dytowy może w znacznej mierze złago
dzić ostrza kryzysu i wyprowadzić nas 
na bezpieczne drogi uzdrowienja. 

I dlatego w tym ciężkim okresie „Re
publika" będzie ze zdwojoną bacznością 
stała na straży aktualnych zagadnień go 
spodarczyeda i ich objawów w dziedzinie 
pracy, kredytu i waluty, aby odzwierefa-
dlać glos opinji publicznej i jawnością za 
mierzeń ł poczynań dać asumpt do męż
nego przetrwania ciężkich chwil. 

CZESŁAW OŁTASZEWSKL 
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Zwoln ien ie roczników 1 8 9 8 i 1895. 
Rekruci rocznika 1902 zostaną wcieleni d. 3 grudnia r, b. 

fes 

W a r s z a w s k i k o r e s p o n d e n t „ R e p u b l i k i " t e l e f o n u j e : 
W i ę k s z a część r e z e r w i s t ó w roczn ika 1 8 9 3 , k t ó r z y 

z o s t a l i p o w o ł a n i na ćwiczen ia w czasEe m i ę d z y 16 -ym a 
2 5 - y m p a ź d z i e r n i k a , z o s t a ł a j u ż z d n i e m 10 l i s topada 
z w o l n i o n a . 

P o z o s t a l i — z n a c z n a mn ie jszość — b ę d ą 
z w o l n i e n i w na jb l iższych dniach. ^gg 

Z w o l n i e n i u p o d l e g a j ą t a k ż e r e z e r w i ś c i rocznika * u 
p o w o ł a n i częśc iowo w o b r ę b i e D.O.K. G r o d n o i Biały® QJ 

T e r m i n wc ie len ia d o w o j s k a r e k r u t ó w rocznika 
| j u ż o s t a t e c z n i e o z n a c z o n o n a d z i e ń 3 g rudn ia r. b. 

Kronprinc podróżuje po Niemczech. 
naturalnie w sprawach prywatnych. 

W I E D E Ń , 12 l i s t o p a d a — Z B e r l i n a 
d o n o s i , Iż b . k r o n p r i n c b a w i ł w c z o r a j w i e 
c z o r e m w H a n o w e r z e i d z f ś r a n o wyje-
c b a ł d o O l e s n a , a d j u t a n t jego , m a j o r T . 
M D l d n e r w y n a j ą ł d i a n m i e s z k a n i e w B e r 
l i n i e , m i m o , i i k r o n p r i n c z o b o w i ą z a ł s ię 
w o b e c r z ą d u n i e z a m i e s z k a ć n a s t a ł e w 
s t o l i c y i n i e mieszać s i ę d o w e w n ą t r z -
n y c h spraw N i e m i e c • 

K r o n p r i n c d o w c z o r a j p o p o ł u d n i u n?c 
p r z y b y ł Jeszcze d o O l e s n a j zda je s i ę , że 
t e t r z y m a ł s ię w H a m b u r g a . W O l e ś n i e 
Dunaje s p o k ó j . P r z y b y ł o t a m w i e l o z a -

Francja zażąda jego wyjazdu lub internowania. N 

A M B A S A D C R ó f N I E O B C H O D Z I \ F R A N C J A W O B E C P O W R O T U 
P R J N C A . tff 

P A R Y Ż , 12 l i s t o p a d a &* 
t n p o w r o t u k r o n p r i n c a d o O ^ ^ j L j ^ l e ' 
s k u F r a n c j a w y s t ą p i p r a w d o p o * . ^ t t . 
w n i o s k i e m u s u n i ę c a z N iem iec I" ^ 
n o w a n j a n i e t y l k o k r o n p r i n c a , * e C " 
n jeż R u p r e c h t a b a w a r s k i e g o . 

O d m o w a N i e m i e c żądan ia ^ o * ' ' 
s# d o r ó w w z n o w i e n i a k o n t r o l i ' j f j a o d " 
n i e p o z o s t a n i e b e z o d p o w i e d z i . o0»roH* 
j es j z d e c y d o w a n a domagać s i ę , jjje <J" 
u w a ż a b o w i e m , że w ł a d z e n\tra?g0 bo"' 
żo d r i ś ma ją do u k r y w a n i a ł d l a ^ * 
t r o l i s ię s p r z e c i w i a j ą . 

g r a n i c z n y c h d z i e n n i k a r z y i o p e r a t o r ó w 
i l l m o w y c h , k t ó r z y w y n a j ę l i w s z y s t k i e p o 
k o j e w h o t e l a c h . 

W c z o r a j p o p o ł u d n i u p r z y j ą ł s e k r e 
tarz k r o n p r i r . c a z a g r a n i c z n y c h k o r e s p o n 
d e n t ó w w z a n i k u j o ś w i a d c z y ł i m , że 
„ p o w r ó t k r o n p r i n c a fest Jego s p r a w ą 
p r y w a t n ą " i że n ie p o j m u j e „ d l c z e g o c a 
ł y ś w i a t z t a k w i e l k i e m z a i n t e r e s o w a 
n i e m o d n o s i s ię d o {ego p o w r o t u ! " . P r z e d 
s t a w i c i e l o m p r a s y n i e u d z e l a k r o n p r i n c 
ż a d n y c h i n f o r m a c j i , d l a t e g o p o b y ł i c h 
t a m jes t s t r a t ą czasu . 

P O W R Ó T K R O N P R I N C A . 
P A T . — P A R Y Ż , 12 l i s t o p a d a — R a 

d io p o l s k i e . H a v a s donos i , że k o n f e r e n 
c ja a m b a s a d o r ó w n i e będz ie się z a j m o w a 
ł a s p r a w ą p o w r o t u b y ł e g o n a s t ę p c y t r o 
n u do N i e m i e c , gdyż r z ą d w i e l k o b r y t a ń -
sk i u w a ż a , t e u r e g u l o w a n i e te j s p r a w y 
p o w i n n o b y ć z a ł a t w i o n e n a d rodze z w y 
k ł e g o p o s t ę p o w a n i a d y p l o m a t y c z n e g o . 

K o n f e r e n c j a a m b a s a d o r ó w r o z p a t r y 
w a ć będz ie n i e b a w e m p o n o w n i e s p r a w ę 
p o d j ę c i a k o n t r o l i w o j s k o w e j 

Proces w sprawie zamachów 
dynamitowych. 

Dwaj oficerowie na ławie oskarżonych. 
Jak się d o w i a d u j e m y , w d n i u 2 0 b . 

m . o d b ę d z i e s i ę r o z p r a w a p r z e c i w k o 
p o r . B a s i ń s k i e m u W a l e r e m u ( s z k o ł a 
z b r o i m i s t r z ó w w C y t a d e l i ) o r a z p p o r . 
W i e c z o r k i e w i c z o w i A n t o n i e m u ( e k s p o 
z y t u r a sz . g e n . w K r a k o w i e ) . 

O b a j w y m i e n i e n i o f i c e r o w i e o s k a r 
żeń? z o s t a l i p r z e z w o j s k o w y u r z ą d p r o 
k u r a t o r s k i n a m o c y a r t . 563 I 564 k. k., 
r j . o n a l e ż e n i e d o o r g a n i z a c j i , m a j ą c y c h 
n a c e l u t e r r o r y s t y c z n e , n i s z c z y c i e l s k i e 
d z i a ł a n i a , p r z y g o t o w a n i e d o t a k i c h d z l a 
ł a ń w s t o s u n k u d o i n s t y t u c j i 1 g m a c h ó w 
p a ń s t w o w y c h , p r z y g o t o w a n i e d o z a 
m a c h u t e r o r y s t y c z n e g o p r z e z p o d ł o ż e 
n ie b o m b y w u n i w e r s y t e c i e P . K. U . 
C z ę s t o c h o w a , P K U . B i a ł y s t o k o r a z p l a 
w a n e z a m a c h y n a m o s t y k o l e j o w e k o l o 
l a m o w a . 

R o z p r a w o m m a j ą c y m o r z e c o w i n i e , 
l u b n i e w i n n o ś c i o s k a r ż o n y c h b ę d z i e 
p r z e w o d n i c z y ł sze f o k r ę g o w e g o s ą d u 

w o j s k o w e g o , p u ł k . D a n i e c , j a k o p r o k u 
r a t o r — zas iądz i e p p u ł k J a n c z e w s k i 

R o z p r a w a p o t r w a o k o ł o 8 d n i . 
A k t o s k a r ż e n i a z o s t a ł Już o b e c n i e 

s t r o n o m d o r ę c z o n y . 

S T R A S Z N Y W Y B U C H P O D B U K A 
R E S Z T E M . 

A W . — B U K A R E S Z T . 12 l i s t o p a d a 
W s k ł a d a c h a m u n i c j i f o r t e c y D o n i n a s c u 
o d l e g ł e j o 15 k i l o m e t r ó w o d B u k a r e s z 
t u , n a s t ą p i ł a n i e z w y k l e s l in . i e k s p l o z j a . 
O f i a r ą l e j p a d ł o 40 osób z a b i t y c h . W y 
b u c h b y ł t a k g w a ł t o w n y , ż e w B u k a 
r e s z c i e z w a l i ł s ię c a ł y s z e r e g k o m i 
n ó w . 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
O B Ł A W A N A W A L U C I A R Z * 

L W C 7 I E , p4 
A W . — L W Ó W , 12 l i s topada ^ , . , , 1 * 

D E K O R A C J A P. S T R A S C 2 U R G E R A . 
A W . — W A R S Z A W A , 12 l i s t opada . 

— W o s t a t n i c h d n i a c h pose ł b e l g i j s k i 
d E s c a i l l e w r ę c z y ł p. H e n r y k o w i S t rass -
b i r r t f e r o w i , b. p o d s e k r e t a r z o w i s t anu w 
m i n i s t e r s t w i e sor?v / z a g r a n i c z n y c h , w i e l 
k ą ws tęgę L e o p o l d a I L 

Z U P E Ł N A L I K W I D A C J A S T R E J K U 
K O L E J O W E G O . 

A W . — W A R S Z A W A , 12 l i s t o p a d a 
M e l d u n k i , n a d c h o d z ą c a ze w s z y s t k i c h 
o ? < r - ~ o w y c h d y r e k c j i k o l e j o w y c h d o 
noszą o z u p e ł n y m z l i k w i d o w a n i u s t r e j 
k u n a c a ł y m o b s z a r z e R z e c z y o p s p o l i t e j . 

o d b y ł a sie t u w i e l k a o b ł a w a n * f^li 

Faiiifeii Pn i ] 
WŁÓKIENNICZEGO 

tą drogą zawiadamia zrzeszonych, te na posiedzeniu odbytym 
dnia 12 b. m. postanowił ostatnich cenników Krajowego 
Związku Przemysłu Włókienniczego (sekcja przędzalnicza 
i tkalń) jakoteż Związku Wykonczalń 1 Faibiarn nie akceptować. 

Łóoi, dn. 12 Listopada 1923 r. 5325—1 

Modes 

s 
G r a n d H o t e l 1 0 8 . 

r z y . U a r e s z t o w a n y c h z n a l c ^ 0 0 

d o l a r ó w j w i e l e i n n y c h w a l u t 
- : o : -

P R E T E N S J E S O W I E T Ó W V0 

A W . - M O S K W A , . 12 l f e t t ^ j > 
r r a s a s o w i e c k a o b u r z a się ' ż . , f v ifi 
c h i ń s k i e w Charb i i n ie mte óovvfl

 Ii * 
m a n i f e s t a c j i w dinfu 7 l i s t o p a d " 3 ! ^ 
dn i u ś w i ę t a r ewoude j i . Peto 0 , nJV 
S. S . S . R. Rafortim, w y s t o s o w a ł J 
s p r a w i o p r o t e s t d o rząd iu w P e * 1 1 1 1 

Obuwie na rafy 1 

Do KREDYTOPOLU 
P I O T R ROZIN I S - k 8 

ul. 6-go Sierpnia 2 
wejście przez skłnd apteczny* 

Nadszedł swieźy transport wyk* 1 1"" 
go obuwia, 

n SPRZEDA2 NA RATY A 

O s t r z e ż e n i e . 
Skradziono mi wczoraj 2R odcinkóKw w e k s l o w y ^ 

a 16 miljonów in blanco z podpisem Bracia Podbereżec ' 
F. Podberetec, Lwów, Rzeźnlcka 15. 

Ostrzegam przeto banki, przemysłowców, oraz k u P c 

łódzkich przed nabyciem takowych. ^ 4 

Zastrzeżenia prawne poczynione. 

ŁOśC 
O S T A 1 N i D W A DNU 
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u , ^ N G X X I B R K R A K O W S K I E J M I K I Ę T O F U 
r** d-rtt -»..ł,_n.» i olV, ^ Ł " W * 0 * ^ zostały pogrzebano, 
| 0 PHMteznte uczczone. Nawet chw; 
IT IU

 p o d l n ' e o o , I 1 ' e P° oiw stronach rtav 
mtoco się uspokoiły. Tedy naj-

•J^y czas, ażeby sic rozejrzeć objck-
I ^ w ttem, co zaszło w Krakowie 
. ^ ' t t n ą c srtąd pożyt wnioski. Fakt, 
. •takosrz* który wydarzył się w Kra^ 

wto naidaiłe tej spraw Ha szczetfólufoj-
r j j j ^ . Kraków jest stolicą byłej 

zachodiifled, czyiM dz to to tey , która 
y ** czasów n i e w o l i deszyła najwlek-
^ 8wobodą rxMyczną ) sacuoJteielno-
t ^ B n x * I | o w ą . Małoipofeka Jest przytem 

uprzemysłowioną częśoiia Pod-
i ' ^ t krarjem przeważnite r o h L c z y m . 
r ^ T ; , * ^ w takStm knaju zaszła zbroj
n i "0 Q l izfe z wojskBem, a robotnicy mo-
^ Jj* t*wten czas ująć Star wypadów. 

^ y ^ a ^ ictóry nie chce rzucie orj-
^T^y lekkomyślnie ina ffcfle wojny cy-
i^^> POwtiOen sitę sjtęboiko zastano-
C L , f*** tem, ery irozonraie są pomysły 
i j j j ^ t e , by daCszyra podobnym wy-

P l ^ 1 4 * 1 1 z a P ° b I i e < 5 ' z zapomocą żetorzinej 
^ ^eprestfl i stanów' wyjątkowych. 

.^*k%czinte bowłarn ł narodowe do-
srjołeezeństwo polskie doko-

h ^ f̂chezpi)eczinc<J ewoJuciJi wflaśmtle 

1 BaoJcnafłzim kompromitują. Odmo 
t w * 1 ^ wsteczników, kitiórzy paitrjo-
^rj oacJcfliaRzm k o m p r o n l t M i j ą . Odmo-
L?*13* Polska Jest) państwem n^lodem, 

wielką roie odigjrywa, Jeszcze sfla-
fcj*"%c)a rxxwszecJjne«o Jedrao!L3t)c«o 

P^tlrjoiycOTOgo i scffidaoinoścJ ra-
(^^ej , tradycja tazewtana usKinOe 
^ ^wyb i tn ie jszych działaczy w 

zatorów. Tradycje te najusiltaiej 
^ ^yn rywo i l a otatycticzaa Polska Par-
^ r^fe%fcyczmai. W czaste nfewoli 
w / / 8 , *V? o m o ta, atżcby w a t o k!a-
fOrjfT ^ zasłaniała sobą horyzontu na-
' t j ^ ^So . | afoy rtte zburzyła Jedności 

nairodu, niezbędnej do wywał-
Vj,o 3 4 niepodległości Konieczność tar 
^soijr jantioścl pojęły także podow-
• Ą . rOBsądtnte|Jsz« stirotranOcitlwa mte-
c c ^ ^ - t e | cleszyiy się zawsze z suk-

P-P.S. w wadce z cairaitem, choć 
t r J ^ y te sraTzeciiWilajry siic ich ilntore-
W^asowym. Tradycji tej P.P.S. t o -

wflanną i po odfeysIkawJu n6?po-
^ jalldkoiwiok wtedy zdawiaColby 
'H Ife ^eszlkoda do bezwzg^edlneij w a l 
^ ^ o w e . ) już ustafot ł lalkkoiwJck da-

^ f c ł a pepesowisiliite gtosilly, że 
D r ^ ^ ' skuteczna wcCka o prawa ludu 

^°eso bedzOe imogtta s3ę rozpo-
Ofj ^ dobrnę po wyzwoOeniru ojczyzny 
Us ^ c , r n o c y obcej. P.P.S. rcKuimtotai, 
W o i f 0 ^ 6 ^ wywailczyć tóe^pódite-
{ «k f t t ^ t a t e , tecztrzeiba.ją utirwaiitó 
r j j^^^tawihić «a szwacik przez nazbyt 

Wai:k| wewnętrzne. 
JB^L ^^ną oznaką tago nâ flnorju w ko-
t^. ^ifatostów iMtelkAch b>1o fch za-
słtU^fe sle podczas rządu MoTaczew-
r j ^ ^ » przez faflet abdryka^l tesó rzą-

"snyszy rząd rcboita^czo-chtapski 
^ W a p y s i l c z refanmjWni, zbyt dafekio 
***nT' a t e f l T l b a i r < l ^ 2 uraeczyWIISTAJE-
l t ( J ^ l u socJalilstyczneKO. A gdy rząd 
w j ^ ^ A T , niema w kraju za sobą 
^'SŁ ^ w * 'C l k , S Z 0 l ś l c t ' s l e ^ d y " 
r r ,w ^rzestaijąc stpelnioriiu sz.czybnej 
^PjjPoiegająceij na zwołanie seijmu, 

I j ^ ^ 0 na wyborach demokratycznych 
to^J^te, podczas rządu Padcrewslcie-

wsfracimeztlwle, stawiając żądania u-
irr:tairkowanc pomimo podżegairt komai-
nistów •pomawifcijącycli fch „rdnaidzaimie" 
pnoBctairJiii:in r-Tzez Jâ ertoWfljhile rządów 
buirżuazyiJnydi. Tak było równdcż pirzy 
szere«u rządów tmster^y^h, za klórrc 
popesowcy n3c pdzy^Twwafii wpraiwdiz.!ie 
od':owIod>;*a!lr»o&Ą Jnko ztt rządy btur-
żuazyjne, ale które bfomk: Suto czynmle 
po^ieinali. • Siprs^icdliwośó nakazuje 
przyzn?ć, ze rządy te ze swojej strony 
szły na pcwie 'KOmprornDsy, ro/umibjąc, 
ze bez c*?JieJ arprobailty socjbCjctów, uzy-
słcand zarjomocą rowartnrych usterów 
dla kiarsy pirał.iuijąceil, rządzić w Polsce 
nif3 .moArKk Do swc«o szczytu doszedł 
cbywateiłskl rozum stanu zai rządów Jen. 
SikonsIlfJieKO. Ten łZąrJ w n ^ r t w M a n y | 
racztej kornEcrwatywury niż poslewwy po 
bat3| woiągnąć pepesowców do atwar-
taj odi^OwfkdzjWJiio^ci. Gdyby rząd tan 
w dafczej swej ©woiucjl, znaftazł kom-
prcfmirsowe wyjście t w sprawie naro-
dowościtawej, co podobno było w pJa-
Tute, to mógłby być riaijSdccutiilleiJsa^Tn rzą
dom w Polsce. Byłby to rząd „pokoju 
spOIeczmetgo". PoJska mogłaoy, podob-
rrre Jak w przeszłości, świecić przykład, 
caffcmtt śwtotti zamanifestować, ze podu
cz as gdy wszędzte wrą wasnte i nte-
srlakfi, gotowe przcry.udc ktratj od dyk
tatury czarnej do ozerwonerj, u nas całe 

sirołeczeftstiwo zajmuje się zgodnJe, na 
podstawie w z a j e n M i y c h ustępstw, pracą 
pańsawowotwórc/.ą. Taką rzec/ywiście 
sławę — może nawet atozupctoile z a 
służoną — miał rząd Jen. Sikorskiego 
na zar^Todzłc, czemn przypisać na/iczy 
J ; ^ wybiittuc saikcesy na niwie mJedzy-
r.aro:łOwei 

Ntosłety, reakcja nJlcopatirznte poro-
ł.yfai lones taj złotej erze odmow&jncj pań
stwowości połskbj. Przeciwko temu 
zdrowo kenserwatywneniu , rzadc^yi, 
prawica zwróciła wszystkie swe strza
ły Jedynie dlatego, że był ultra-reak-
cyjnym. Udte1(Btfa sic do sposobów fa
szystowskich, do gwałtu f zfóiinachów 
Qynam,)towych. Lewtoa zrat/.u, dając 
wyraz paitrjotycznernu oburzeniu, cłicfa-
ła oltlełznać bolszewików czarnych za
pomocą represji. Rychło się Jećtek o-
pamlętaila, że nie czas teraz na waflki 
wewnętrzne i dobrowointe puściira zforo-
dnDe ws'>iczni!ków w nieipanTJeć, ogło
siwszy meczącą amnestię. Prawicy P 
tego b y t o z a maiło. Pragnęła za wszelką 
cenę dojść do steru, ażeby zrobić dobry 
anfteres partyjny, zapomniawszy, że 
szczery konserwatyzm r o b i najlepszy 

hniteres wtedy, gdy wciąga do odpowie
dzialności za rządy umiarkowane — l e -
^fcę. AAe i tago było Jeszcze prawicy 
zamało. Gdyby ona, idąc wzorem SI>-

karskfego, liczyła sA; w praktyce z Ie« 
wicą, tale Jak Sikorski z prawiteą, po-
.nn-tmo, że wtedy prawica a obeaifo le
wica' X'St poza rządem, utwierdzony Juz 
w kreijn „Burgfrieden" byłby się utrwa
lił na tiBugo. Niestety, zespół piasito-
chjertskł utmyś!:i! prowokować lewtey 
przez lcferuinek bezmyślnie wsteczny s 
gdy postępowe społeczeństwo przećDw 
tetmi zaprotesto\vaIo, zapowiadał skom-
promiitowany na całym świecie s3Tj!tem 
represyjny-

Odpowiedzią na. to był Kraków. W y 
darzenia krakowskie oznaczają, że po
lityka krótkowzroczna może łatwo zbu
rzyć t w Polsce świetlaną legendę o so-
lidamoscL Żołnierz poŁski, któremu ka
że się strzetoć do polskiego robotiiikai, 
•I robotnik który widzi, że Jego brat w 
mundurze gotów jest go zaibić, to groż-
ntojszy czunrmik przewrotu f walki, róż 
naijgoretsza piropaiganda. To zaś, że taj. 
fieubłacaroej agitacji ze strony życia podi 
dała się najpierw dfttalnilCa najbarrdzBej 
dojrzała pod względem polil»ycznym l 
iiajinrmier] zarazem uprzemy słOwtona, 
wintr;o byćdto kół rządzących poważną 
przestrogą. Nie natęży drarżniić, lecz n-< 
spakajać, nte trzeba zaogniać dtatezej 
wojny, lecz szuktić zgody zapomocą u-
Stęjl»tW. 

Admonłtor. 
W3B 

L i K w i d a c j a zamachu n a c j o n a l i s t y c z n e g o . 

Stresęjiiann składa odpowiedzialność na Paryż. 
Zawieszenie praw konstytucyjnych w Bawarji. 

AW. — MONACHJUM, 12 nstopada 
Likwidacja zamachu nacjonalistów po
stępuje szybko naprzód. Ogólnie Jednak 
rozgoryczenie z powodu fłasca akcji 
HiUlora. W samym Monachjum sytuac 
ja Jest w dalszynF ciągu naprężona. 
Hlttler posiada nadal wielu zwolenni
ków, zwłaszcza wśród młodzieży aka
demickiej. 

STRESEMAN SKŁADA ODPOWIE
DZIALNOŚĆ NA * » . W Ż . 

PAT. — PARYŻ, 12 listopada — Ra
dio polskie. Do ostatniego przemówie
niu SłTTpemanna n resa donosi, że kan. 
clerz, k tór " oczptkowo w zaicicnwnL.cU 
swych okazywał trochą dobrej woli w sto 
st/nku do sojflszaiT.^w. stmłenił calkowi-
cjp swo«« polftvkę, jak to stwierdza t z o 
rrćwtett^ fetfo, wygłoszone w Halli, u s i 
łuje on obecnie z rzuc ić .Franc ' f» odoo-
w;edzialność za zamieszki nacjonalistów, 
jakie mia?7 .miejsce w ostatnim fvfjodciu. 

• 
FRANCJA PRZECIW DYKTATURZE 

W NIEMCZECH. 

AW. — BERLIN, 12 Ustopada — W 
m v i instrukcji, j-rzyrnanych od Poin-
carego, ambasador Iraiunthi w Berlinie 
zwrii.dl uwagę I ^ '<-" 2-owl Stresema-
nowl na niebezpieczeństwo niektórych 
przedstawicieli kierunków politycznych 
ze względu na możliwość pogwałcenia 
traktatu wersalskiego. 

W odpowiedzi na te przcdstawBenia 
ambasadora francuskiego, kanclerz za
znaczył .że rząd niemiecki nie może 
sprzeciwiać się dążeniom poszczegól
nych krajów do rozszerzenia swej nie
zależności w obTębie konstytucji. 

Jeżeli radykalne stronnictwa prawi
cowe lub lewicowe zyskują zwolenników 

; to dzieje się to z powodu rozpaczliwej 
HŁcij, w której zaajduia sią Niemcy, a 

której zmiana na lepsze leży w możliwo

ściach oremjera Poiacarego. 
Ponadto kanclerz zaznaczył, l i Jedy

nie naród niemiecki ma prawo decydo
wania 6 formie swej konstytucji. 

RZĄD STRESEMANNA—GABINETEM 
DYKTATORSKIM. 

AW. — BERLIN, 12 Ustopada — Sy
tuacja parlamentarno-polityczoa zasadni
czo n;e uległa w ciągu niedzieli zmanie. 
Obecnie należy oczekiwać wyjaśnienia 
strony niemieckiej partji ludowej, czy 
pra3n;e ona, by Strcsemann pozostawał 
nadal na czele rządu. Nacjonaliści w 
coraz ostrzejszej \ kategoryczniejszej for
mie domagają sie silnego rządu prawico, 
wego, jednakże w łonie samej partii. 
Obecne położenre nie wyklucza, iż rząd, 
nje posiadając większość] parlamentarnej 
przeobrazi sią w gabinet dyktatorski. 

ZAWIESZENIE PRAW KONSTYTU
CYJNYCH W BAWARJL 

PAT. — MONACHJUM, 12 listopada 
— Komfsarz generalny von Kahr wydal 
rozporządzenie, rozwiązujące bawarską 
pariją komunistyczną, oraz zakazujące 
wvd*wan'a prasy ' socjalistycznej. • 
TRZY KIERUNKI NACJONALISTÓW 

BAWARSKICH. 
PAT. — MONACHJUM, 12 listopada 

— Radjo polskie. PołoAenie w Mona-
chjdim wciąż jeezcze nie wyjaśnione. 0 -
bt cnie panują 3 kłerurikf: l-szv pod wo
dzą HMtlera, soq'alistyczno-nacjanalisty-
czny, do którego należy przeważnie rajo 
dzież uniwersytecka, następnie zwolen
nicy Kahra i Lossowa, wreszcie kieru
nek, reprezentowany orzez bawarską 
partją ludową, która popiera rząd ICniJ-
lń.ga. 

Przedstawiciele S. H. S. w Polsce 
A W . — WARSZAWA, 12 listopada 

Ooócic Juigo^Iowiar.jC" złożą Jutro w i 
zytę Prezyd^ntoWł Rzeczypospolitej *x) 
czem udadizą sle na posiedzenie sefrnu, 
na którym b^dziie ratyfikowana rolsko-
jugoslowiafislka umowa handlowa. 

W środię wycieczka t̂ da sle do Wrt-
ra, prócz tego zwiedzane.będą-Lwów, 
Katowice f KraHtów. 

AW. — W A P S ~ A W A , 12 nsopada— 
Dziś po (połiKtnini przybyła do Warsza
wy wycieczka pariama-itarjuszy • Jugo
słowiańskich, z wic<^preizcs-jm „s!<un-
C t ^ V , Bakisziczem na ee łe. W skład 

i wycieczki m. in. wchodzi! klOHU b młni^ 
' strów, oraz pruna posłów muGu fma f l -
skich. 
P. P. S. NIE BIERZE UDZIAŁU W PRZY 
JĘCIU GOŚCI JUGOSŁOWIAŃSKICH. 

Warszawski koresp, „Republiki" te
lefonuje: 

Związek posłów P. P. S. wyałooowa! 
do rrm^rreH"1 sejmu pismo* w klotem za

znacza swe stanowisko w odpowiedzi na 
zaproszenie wzięcia udziału w przyjęcra 
geści jugosłowiańskich. M;anowicie zwją 
zek posłów socjalistycznych stwierdza, 
że nie może uczestniczyć ani na bankie
cie,, ani na raucie, l.s'e może zasiąść 
przy jednym stole z przedstawicielami 
stronnictw rządzących, dopóki nie będą 
ukarani ci którzy przyczynili sią do 
śnisrc; I poranieniu robotników w czasie 
Strejku generalnego. 

„Przykro nam, że takie oświadczenie 
musiny złożyć, —.głosie pismo — tem-
bardziej, i * pozbawieni jesteśmy przy
jemne ści zetknięcia sję z wybrańcami 
narodów jugosłowiańskich. 

Pozatem "wicemarszałek Moraczew-
jski wystosował w swoim imieniu list do 
• prezydenta ^Rzeczypospolitej, w którym 
' również oświadcza, że nie może wziąć u-
J działu w bankiecie wydanym przez pre« 
jzydenta z tych samych powodów 
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Dziś: 
Jutro: 

Stanisława Kostki 
Jaknnda b. w. 

Zachód o g. 3.5? 
Wsch. ktiężyca 5 55 n 
Zachód o g. 4.28 pn. 
Długość dnia g. 9.05 
Ubyło dnlt g. 7J05 

OD REDAKCJI. 
Z powodu nawału materiału bieżące 

Jgo dodatek sportowy ukaże się w numerze jutrzejszym. 
W SOBOTĘ ODBĘDZIE SIĘ OKRE

ŚLENIE WZROSTU DROŻYZNY. 
Ponieważ wydział statystyczny magl-

stratu zwołuje posiedzenie w sprawie za* 
twierdzenia cen dopiero w piątek, gdyż|ty£) 
okres obecny objąć musi 15 dni tego tnie 

Dzisiejszy znaczek. Dzisiaj na uli
cach naszego miasta i w lokalach publi
cznych odbywać się będzie sprzedaż zna
czka na I Schronisko dla dzicoj (Smu
gowa 4). 

Ze względu na sympatyczny cel zna
czek ten znajdzie bez wątpienia chętnych 
1 hojnych nabywców. 

Kochanemu koledze naszemu, OlkowL z powodu zgonu Ojca Jego 

JULJANA K A H A N A 
wyrażają szczere współczucie Koledzy klas <.Vll"yc'1 

5308 W. Szk. RenLlgrJMi 

Na wydziale prawa 1 nauk politycz
nych, z powodu przeciągnięcia się termi
nu egzaminów, wykłady rozpoczynają 
się z ogromnem opóźnieniem. Na seme
strze I np. dotychczas, nie było ani jed
nego wykładu z pośród obowiązujących. 
Jedynie odbywały się wykłady zalecane: 
prof. Petrażyckiego „Socjologia" (4 godz. 

„Podstawy logiki indukcyjnej" (1 
godz. tyg.), oraz prof. Krzywickiego 
„Psychologia życia zbiorowego" (2 godz. 

Nad czem obradowały komisja 
magistrackie. iiS^3e **H$ ? i e m a w o z u ' a wydział budowo 

orgamzuje składy dla tow. Almeriance de Riegos -

carskich, - A - Centralizacja składnic magistrackich. 

Mer 
Na \ ^ 

zna 
18Polec 
tk^iczno 

%erwc 

Najba 

Dotychczais, każdy wydział masrisrra-sjąca, lokalna komisja do badania zmian . pierwotnej więzi społe-. . . - . . , ^ j a t a y śkb 
kosztlSw otrzymania odbędzie swe po. ernej (2 godz. tyg.) W ostatnich dniach | czerpał artykuły gospodarcze co ufl.ru 

dniało ogólną kontrolę. 
Wobec tego ła>wn';ik wydziału gospo

darczego p. Bedinarczyk na ostaitTdCm 
posiodizeniu delegacji referował tę spra
wę, wskazuyąc iiż podobny system w dał 
szym ciągu tolerowany być nie może 
i. że nafeżało utworzyć cemratjny' skład 

siedzenie w sobotę, dnia 17 b. m. b. dopiero profesorowie zawiadomili o ter
min** rozooczęcia wykładów: prof. Smo
leński „Historja ustroju dawnej Polski" 

Zmiana delegacji. Do dtefeigacff wy- (3 godz. tyg. wtorki 11—12, środy 10-11, 
działu oświaty i kultury Idubu radzie- czwartki 11—12 pocz.( 15 listopada), prof 
Ckte Ch.-Deim. I Koła narodowego desy- J a n * „Teorja prawa" (5 gedz. ty?., po-
gnowały, na miejsce ob. Jana Pasicr- niedziałki i wtorki 12—2, środa 12—1, 
H U M a ob- WD. Ronrna T U . . ^ ^ U ^ o ^ „ p _ ^ o ^ ^ E o s p o d a r a y c l , 

Egzaminy dla eksternów. W roku da 11—12, pocz. 14 listo.), prof. Rafacz rod ka^role wydziału gospodarczego, 
Meżącym ujrzadza kuratorium okręgu „Dawne polskie prawo sądowe" (3 godz. ' ' J |óry zaopatrywać 
szkoinego egzamłna dojrzałości i uzupel- tyg. wL 9—11, środa 1—2, pocz, 13 li&to-
tóające dBa e^tstennów. pada). Razem 14 godz. tyg. 

Egzamina te w j ^ i n i e zdrowym Na pierwszym roku studjów, pomimo, 
Ca świadectwa 4 1 6 W. odbędą Się 14 i ż tylko nieznaczna część słuchaczy uczę 
styczna 1934 r.; egzamnina wstępne s z c r a ^ _ audytoria, i to naj-
?uzupc*<uaiące — 28 stycznia, a egza- ^ k a z e . - są zawsze przepełnione, 
jrjna na Świadectwa dojrzałości — 4-go Szczcgólnem powodzeniem cieszą się 
! * r t e s a t R > wykłady prof. Petrażyckiego. 

Nabywanie niezbędnych gruntów. Na I I roku: prof. ks. Inacy Grabow-
Komisia dla zakui.U grumou, wychodząc sk: wykłada „Prawo kanoniczne" (3 g. 
9 założenia, iż w gęsto zaludnionych tyg., pca. wt. *r. 10—11), prof. Brzeski 
dziewicach naszego miasta brak Jest zie- „Ekonomię społeczną" (6 godz. tyg., co-
Jcnców, placów szkoirych oraz boisk, dziennf* 12—1), prof. Cybichowski „Pra-
a zakładać ich de można, ponieważ ma«- wo państwowe" (5 godz. tyg., codziennie 
gtetrat w tych dfcfeWcach nie posiada z wvj. sobćt 11—12). Razem 14 g. tyg. 
własnych pĆaoów, — uchwa^ilia wzho- Na I I I roku: prof. Strasburger „Nau-
wić pracę w kieruinfku nabywania girom- ka skarbowości" (4 godz. tyg. pon. i śr. 
tów dŁa u-iiasfla nieobecnych. Fundusze 10—12), prof Wasiutyński „Nauka admi-
oa ten ceii składają się z sum, osiągnie- nistracji j prawo administracyjne" (5 g. 
tych ze sprzedały gruntu instytucjom tyg., eodz. z yj. sobót 12—1), prof. Ma-
loaftstwowym i innym i w myśl uchwały kowskl „Prawo karne" (5 godz. tyg wt. 
komisji dda zakupu gruntu, zatwierdź©- i czw. 10—12, otk. 11—12), dr. Śliwiński 
bej przez rnagrswait, z4ibzt:teczone są w (zastępczo) „Postępowanie karne" (3 g. 
wałuoie stałej 1 nie mogą być obrócone tyg. non. wt. i czw. 6—7. Razem 17 g. t 
na jakikołwiek Inny cel Na IV roku: prof. Lutostańskł „Pra-

Grunt pod budowę domu rwlązków ( 5 5' t y g

T > 4 r - . ł
 N ^ IH&Ł 

aawodowych ..Praca". Zarząd związku P* k ' a ^ w V K u W C ( z ? s t ę . i " ° 
zawodowego .Praca" zwrócił się do ' / f ^ 0 f ^ ^ o ^ l ^ J ^ T 1 ' ^ 
magfctratu z prośbą o oddanie mu g W «odz tyg. wt 9 -10 , sob. 10-12), prof. 
tu móejskiiego jod budowę domu dUa DynowSki,.Postępowame sądowe ^ 
związków zawodowych. »* (? iOÓ*t S g " jS* ł ,CZW

D

12~2, ,Dtk 

Sprawa Ua była w diniU 10 bm. roz- J M ) . ^ J . N a m t t W l c z „Prawo han-
Wtrywana na posie^eniu komisjn dCa ? ™ * { ^ f f ^ J ° 
zakupu grunrtu. Z teki dyskusji wyjaśni- s o b ; c T T 1 , Y & ' ~ * 
łc się, ie zwią ?ek zawodowy „Praca" 3U

A

CH&CZ*' °P*™?»}W ^wyższe 
pomimo, że skupia do 60,000 robot- ^HDY, mogą korzystać z notatek wy. 

tfków rozmaitych gałęzi pracy _ ^ ^ ^ c y V ł J W, wydawniczą M 

będzie wszystkie 
wydziały magistradkie. 

Projekt ten znadazł poparcje u człon
ków ddlegacji i ucłiwaiiiono jako miejsce 
na skład wyznaczyć dom, w którym 
mieści się „Sanitas** przy Aleji 1-go 
Waiia nr. 80. b • * 

Na ostafinacm posiedzeniu ddlegacji 
wydbiału gospodarczego znalazła się na 
iwządku deier.inytm sprawa dalszej 
dzierżawy grumfcu miejskiego na potes.u 
konistantytnowskdem na pasiarię gęsi1 Be
ckera. 

Referent wskazać, że z powodu wy
cofania złotego pobitego, na którego 
reCa:ji ©perta jest w umowie między 
miastem a Bechiirem, nailcżailoby tę nu
tę dzierżawcą określać w frankach szwaj 
carskich. W ten sposób or.łat* za dzier-
żaiwę do końca roku wyniosłaby w mk 
polskich 90 miljonów, 

Sprawa ta wywołała dłuższa, dysku-
prayczeni część członków deJiegacił 

sprzeciwiała' się wycofania * umowy 

Teatr, muzyka i sztuka. 

TEATR MIEJSKI. 
Dizłsłail dla zrzeszeń, no cenaich znl 

posiada niezbędnego pomieszczenia, i 
zmuszony jest gnieździć się w nieod o 
wśednćlm, składającym się z całego sze
regu małych pokoików lckailu. Komisja 
dla zakupu gruntu, mącąc to na uwadze, 
postanowiła' przeznaczyć dfa związków 
zawodowych .Praca" piać mieiłski, znaj-
umjący s?ę przy Wodnym Rynku nr. 13 
Warunki!, na jakich wspomniany plac ma to«£Z~T™ 
być oddany .Pracy" opracuje magistrat. j S ^ . D ^ « t ^ S r 

O hyglonę w naszych piekarniach 
Swego czasu ćonosiliśimy o memoriałc, 
j*k5 wysłali przedstawictele związku 
mącznego do rady miejskiej w sprawie 
antysanitarnego stanu piekarni łódz
kich 

W oiątek ir.remrera Pawła Oawartta 
r>. t. „Szalona diziewczyra". którą reży
seruje p. Jan Pawłowski. 

TEATR POPULARNY. 
Dzl£ we wtorek 13 b. m. o godz. 8.15 

złotego poJskłego, pókjl nie uczy^ 
rząd. 

W konkluzji postanowiono w * 
dteterżawy pozostawić bez ZJ^30'' 

* * • <IFI^ 
Na połesiu widzewskim, obo< FLf-

poiu tytanitowego znajduje się ^ ^ 
gów orumtu dotychczas wewykot 2 ^ 

Na ©statoiem posaodizeniu w wyy-j, 
k; budowlanym, ławnik Bednarczy^ t {j 
mawiając potrzebę wykorzysta ^ 
ziemii, wskazał, iż zbliża się ok r^ ^ 
poczęcia robót kanalizacyjnych 
szem mieściie, dTa przepirowadEe.fli^rCl) 

rych w myśl umowy z towarzy 5 1 ^ . 
„Aimerfance de Rigcs" musza BYT $ 
budowane. wBeltóe składy I 
PTCechowywainia materiałów 
nych, które zostaną złożone już . w ^fc 
bliższym czasie na przechowani- j,y{ 
bec tego częś.ć tego gruntu mo** 
użyta pod buctowę tych szop. 

Co do dołszej części grun* 0* 
zdaniem ihawint̂ ca Bednarczy|,.<a n ^ ' 
by go wyCcorzystać pod budów? 
kiej plekarol mJcjskiej, tariatku i' 
do pomieszczenia zboża, mąki l 

Pier 

artykułów Jak również pod skteWU-
ctowe miejski*. Gruntd te sa ^^t\ 
witedtatesJsze z tego powodu, *e * 
scu tern da się larwo przepr°w 

bocanfca kolejowa. , 
Członkowie dełeigaejl zgoxfei"J ^ 

ten projekt I los^nowiłl zwrócić s*b l l, 
nag^tTaifcu, aby polecił wydziało'^ ^ . 
downictwa zrealizowanie tych V& 

Nad czem w czwartek obradować będ#e 

Rada miejska. 
11(1 sesji1) posledzemłe Raidy miejskiej 4 m w » »w^cł-u*^., ••..•w-.-— ^ 

cdbędtzie się w czwartek, dtnia 15 listo- rozipożyczonych przez magistrat o ^ 
pada 1923 roku, o godz. 19 i pół punk
tu atole w sali iposiedzeń rady miejskiej, 
przy ul. Pomorska nr. 16. 

1. Komunikaty. 
I I . Wybory 10 członków (r pośród 

'radnych) f tyłuż zastęj ©ów do komisji 
poborowych koni dla m. Łodzi (odezwa 
komisarza rządu na m. Łódź.) 

I I I . Sprawozdania komisji radzieckich 
sprawie: 

1 Przepisów o urządzaniu ł utrzy
maniu składów kości i szmat w m. Łodzi 
ref. r. dr. Arct, 

2 przepisów o urządzaniu 1 utrzy
maniu stajen w m. Łodzi, ref. r. dr. 
Arct, • 

3 afiszów Tow. Rozwój wizgi odczy
tów'prof. Jąxy-Chamca (w z. z wn. rr. 
Hotewtes'. tiego, MlCman* i dr. Schwej-
ga) ref. r. Kuk, 

i łnsryifaicjom prywatnym (w I ^ 
Knorra) ref. r. Kinonr, $ 

5 przeniesienia stan spoczy^ 1 pju 
warda Kuinińskiego st kanceli^* ^ 
ra ksiąg stałed ludności (wn. 
464 z dm. 19 10 1923 r., . I 

b Komisji skantowo-budżeło** 
sprawie: M 

1 zmiany par. 4 umowy 
magistratem m. Łodzi a dyrekcja^ f 
miejskiego ( wra. mag. nr. 535 2 , 
10 1923 r.), 0 ' 

2 podwyższenia opłat za szy 
reklamy . ^ 

3 poclwyższenła opłat za cap 
nłe kominów. 

Łódź, dnia 13 listopada 
Prcewodnlczący Rady MiejskielU f l ( ) f ( 

. °*ka, 

"»We8w 
I Zezai 

ty L 

Nl e c 

k 0 p t t 
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W formie wniosku nagłego sprawa wlecz, wodewfl ze śn ł C W ami i 
ta znałazła sJę w radzie m i ę t e j , lecz v» 4 ?kt. p. t. „Stare Mnarto" 
poroeważ załatwioną nie została z po- Jutro w środę 14 b.' m o «»DZ 8 15 
;wodU braku ąuanim i rówtóeż rozpo- nremiera nraezabawnej B^m-Ai- w 3^ćh 
ihyiwaną nSs była na ostatniem posie- -ktach T. B-*n<łma p. t. „Ciotka Karola" 
dzeniu, radny Milman skierował całą Reżyseruje St. Debicz. 
.sprawę do komisji dla awaw ogólnych 
edem prayśpjeszenia rozwiązania tej tak NAJBLIŻSZE KONC2RTY ÓRKIE-
^ażneo dSa Łodtei sprawy; b STRY PILFfARAiOFxlCZNEJ. 

T. O. Z. Dziś o godz. 7-ej wieczorem Program 7,-go koncertu •abonamento-
sali gimnazjum p. M. Hochsteinowej, Mego we wtóre1'.', dnia 13-go bm. 9kła-

Wólczańska 2», odbędzie się walne zgro.dać się będ::le z trzech utworów będą-
madzen> członków towarzystwa ochro-! cych nowością dia Łodzi. Pora>z niei w-
ny zdrowia ludności żydowskiej w P.ol- szy wykor.ane będą: „Fontana di Roma" 
•cę. oddział w Łodzi I RespIghTego, Suita Dolmanył,ego" oraz 

koncert Slbellnsa w wykonaniu wybit
nej skrzypaczki Ireny Dubiskiej. Dyry
gować będzie Vilmos Komor, k ióry we
spół z Dohnanyim prowadzi w Budape
szcie wieCkie koncerty budapesztońskiej 
Fiihormonji. 

W niedzielę, dnia 18 bm., na 7-ym 
Doranku ludowym batutę obejmie dyr. 
13o.rdiaj£w, który prowadizi słynną suitę 
Korsakowa „Scherazade", osnutą na tle 
bajek z „1001 r.ccy" .Jfjfd solista wystn-
pi genjallny młodociany skrzypek Szv« 
rrem GoMberg, najinakomitrzy uczefl 
nescha. Świetny ton wirtuoz odegra z 
tow. onk. koncert Paganincgo . 

Zwraca się u\vcnrc, żc początek kon

certu tym razem wyznaczony 
wzigilędU na obfity ncogiram, flB 

12-tą w pot. 

R 
Lekarz 

lUfllW 
SIENKIEWICZA 37. 

Przyjmuje 10—4 p. poł. 

TELEFONU Mi-24-75. 
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,g E P U B C I K A " Sir, t) 

\i\ etery coKrowej. 
rwszy dzień rozpraw przeciwko b.ławnikowi Wilczyńskiemu I tow. 

u 
r 

OGÓLNE WRAŻENIA. 
| a W i t oskarżonych zasiedli ludzie 

1 4 2nani z swej dwuletniej działalno-
^ .' Łęcznej a dziś latalnym zbiegiem 
k inności zawiedzeni na tę lawę, któ-

r ^ k o kiedy nie jest lawą hańby. 
^ 0 skarieni są całkowiicie spokojni, 
j ^^owanie zdradza jedynie oskarżo 
v

 NocznJckl, którego twarz momentami 
"yeT^ , : e ^ n , a n • P t > z o s t a * y c b o s k a r ż ° -

*dradza zaniepokojenie... 
loardziej kulminacyjnym momcn-

^ P^rwszego dni'a rozpraw są zezna. 
jarzonego Wilczyńskiego. 

*lł« a r i ° n y zeznaje spokojnie, dając 
0 v ' * } zwięzłe odpowiedzi na zapy

lili!- 8 ^ U ' przedstawiciela oskarżenia 
i obrony. 

bj, 8 t t loia świadka tego ustalają eało-
^ *ystemu pracy w wydziale han-
HijJ rm "Magistratu, przyczem w zezna-

określa on rolę Szwarcmana 
k j **dwornego dostawcy 1 odbiorcy 

handlowego . 
^ P°dobny sposób określają jego sta 

i inni oskarżeni 
^ e c o humorystycznie brzmią zezna-

q *° "nadwornego"— 
^l^wiada on łamanym polskim fęzy-
L j . 0 ^osunkach swych z' władzami 

0 w 7ml, które były aż nadto lamilij-
^czem Szwarcman czuł się w wy-5 C L 
* Wt u siebie w domu. 

ty p R7EWÓD SADOWY. ' 
K-v

 0 r a ' Przed południom sąd ofcre-
* składzie sędziiów IUnicz (prze 

^ w j ^ B C y ) Roszkowski t- Kroman 
^ ' a ^ 1 d o rozważania" Sprawy Wła-
-UiaJu ? Wilczyńskiego h. ławnika wy 
^ , "andlowego, Władysława WI1-
ht u r , e s r o ' 1 Eugen-fusa MyszyftsftBc-
&rrv»uCt ln**3w tegoż wydziału, oskar-
V i z " t y k u h i 51 1 578 K K . Abrama 
tęsi^rnarta ł Juliana. Grobelnego i Bo 
U H Mierzwińskiego, oskarżonych 
i o i l - *66 1 168. 
*fr*y ^ a r i o n y c h bronią Nocznickiego 

^^ańsk-i z Warszawy Szwarc-
% v i J l w - Bi łyk, Wilczyńskiego adw. 
V f y * 1 1 Grobelnego, adiw. R. Kem-

( w 4 - Braun. 
«?G\xTr ia Prokurator Markowsłkf. 

^ W O D Z T W O C Y W I L N E M A G I -
i U n S T R A T U . 
^ s w jseczuik Interesów magistratu 
*t D o ? / , a d w « Strohmaijeir, który wmo 
^rat i z t w o cywilne ze strony ma-

\ y l u w sumie 1215 złotych polskich. 
J ' y W f e S p T a w ' e powództwa cywilnego 
% J r ^ e sie ożywiona. dyskusja mię 
i t r j ^ o n ą , która twierdzi, iż magl-
h sz«:v,2ymal całkowite wynagTodze-

4 r W 1 s t r a t ' 1 przedstawiCielcni os 
M Sąd l i c z n e g o , 
w fcthJ*0 n a r a d 2 i e postanawia dopuś-
^ii r. Sztrofomajera, jako rzecznika 

CJrwflneJ magistratu, 
ty. A 1 < T OSKARŻENIA. 

r.^Tześn^u 22 r. na przedmę wku 
i u a mPanJI cukrowej, począł ma w 
to V / k r a ' ' , u C Q r a z wyraźni'-.jszv 

S i c n ^ t y k u l u . Już w pierwszej po 
• H l C ^ i e r n i k a brak ten stał sie 
i^rnja ' a towarzysząca mu nie;:o-

t ^ ^ y ^ a cen, dochodząca w polo 
1 3 KJJ i? m 'es:ąca. do kwot j 1500 mk. 
gk| i L r y s z t a l u , 2200 /a ta?«ąż Ilość ko 
H ".1edostcpmIIa spożycie teso arty-
uS(ltn IM S z e > Potrzeby sze<roki'm ma-
jyohfje; r * n i «J t te i robotniczej 1-udnoScU 
f felił , e R o s t a n u rzeczy rząd Pt-y-
"ilu swoich zapasów dla Łodzi w, 
?Wi 6 i ; y m Września 1922 r. 600 tonn 
U Ho c w ^ o n ó w cukru do rozorzęda-
H - i rr?*"1 kontyngentów J 710 mk. za 
%\ "j,. ' ' f fzedaż tą.nowierzył wydz i i -
k TQ , l.'?5 , 0wemu magistratu 
L^Łour1^ v , ' i e S ć o przybyciu trairnsportu V l U t n i

 w nledaieie 8. 10 roześr-
^^skawlcznie po calem mieście, 

* \ uza^fjaijioną ladość wśród ubo 

gich sfer liudnoścl, a rozpoczęcie sprze 
dąży przez sMepy miejskie, zgromadzi 
ło około tych tato aH cale tłumy ludtnoś-
cl czekającej cierpliwie w „ogonku" na 
2 kilogramowy przydział. 

W tym też okresie w dhla 11. 10. 
mieszkańcy domu j:rrzy ul. Piotrkow
skiej 273, w którym mfeścr sie sklep 
miejski zwrócili się do Jedłnego z człon
ków urzędu prokuratorskiego z zażale 
wiem, że cuMeT ten .test w ogromnych 
ładunkach sprzedawany jakiemuś kup
cowi. 

Celem poparcia swej skargi powo
łali* się na fakt, który zdarzył się 10. 10. 
po pol., kiedy ;pod sklep miejski nr. 2 za 
jechały dwie platformy na które nała-
odwano 40 worków cukru, poczerń cu
kier ten wywiózł nieznany żyd. 

Na skutelc tego zażalenia urząd pro 
kuratorski polecił-władzom bezpieczeń 
stwa poczynić* wywiady, przeefrowa-
dzlć dochodzenie celem ustalenia wia-
rogodmości tego doniesienia. 

12. 10 wydelegowany zosta?^.s 12 
komtearjatu przodownik Bielski, łaóry 
zbadawszy dozorczyniię domu nr. 173, 
przy ul. Piotrkowskiej Armę Wajs, oraz 
mieszkańców tegoż domu Franciszka 
Nowackiego \ Arenę Szenhalts, stwier
dził, że rzeczywiście 10. 10. wieczo
rem jakiś nieznamy osobnik "kttóry zaje
chał przed sklep z 2 rolwagami, wy
wiózł stamtąd 40 worków cukru. 

Zbadany wówczas zarządzający 
sklepem EugeniJusz Muszyński zeznał, 
że 10. 10. około godziny 4-ej wieczorem 
zjawił się u niego w sklepie główmy za: 
rządzający sklepami miejskimi Józef 
Nocztnicki I trolecił mu wydać 40 wor
ków cukru furmanom, latórzy zgłoszą 
sie z jego karteczka. O godzfafe 6 I pól 
tegoż dnia Muszyński cukter wydał 
furmanom którzy o tej godzinie przyje
chali { przedłożyli karteczkę Nocznic
kiego, który zresztą byl obecnym przy 
ładowaniu cukru. 

Wezwany z magistratu NoczmJckl 
przvbył do sklepu miejsWego 1 tu nie 
mogąc uprzednio porozumieć się z Mu
szyńskim, oraz nieiiprzedzony o wyni
kach śledztwa wyjaśnili, że rzeczywiś
cie cukier w Ilości 40 worków w dniu 
10. 10 został ywfcziony, I to stało się na 
Jego wiedzą f w jego obecności, że cu
kier ten wydany został do 'fflówncgo 
składu miejskiego przy ul. Jerzego nr. 6 
a chodziło w tym wypadku Jedynie o 
zaopatrzenie tego składu df!a potrzeb 
Innych sklepów i Instytucji społecznych 

W związku z tem zeznaniem Nocz
nickiego zbadani zostaM w charakterze 
śv iaćlVów jeszcze w ciągu 12. 10. oraz 
w nocy 12. 13. października stróż noc
ny w składzie głównym przy ul. Jerze 
go Andrzej Degas, woźnica Kozioł f za 
rządzajacy Watenczak, którzy zeznali, 
pierwszy, że w czasie Jego nocnej służ 
by od' godz. 18 w d 10. 10. 22 r. do go
dziny 6 rano 11. 10. żadnego transportu 
cukru wogóle nie wywoził, ostatni zaś 
że 10. 10. nie był w Łodzi, gdyż bawił 
w Warszawie, wezwany Jako świadek 
do sądu apelacyjnego. 

W toku dalszych dochodzeń jprzez 
urząd śledczy okazało się, że Nocanfck! 
rano przybył do stajni W. H. przy ul. 
Przejazd I tu próbował nakłonić woźni 
cę Kozio!a, aby w razie badania go 
przez policję zeznał, że sprowadził 10. 
10 ćrftier re sklepu przy ul. Piotrkow
skiej do skfepu ,nrzy ul. Jerzego, że ra 
żem z '.•'m była jeszcze Jedna żydow
ska furmanka, że przy wywożeniu cirk 
ru rozbił szyby w bramie domu gdzie 
mieści się sklep miejski, oraz że bramę 
przy ul. Jerzego sam sobie otwierał. 

15. 12. aresztowany zostat w War-
szawte u swych rodziców, Eugen
iusz Muszyński, który zeznał, że sam 
sprzedał cukier nieznanemu osobniko
wi po kontyngentowej cenie. Jedno
cześnie z dostarczeniem Muszyńskiego 
do więzienia wpłynaj do sądu list jego 
g'izie en oświadcza że jest zupełnie nie 
winny i ze zo&tał „wrobiony przez pod 
łych lutai" Muszyński dalej zeznaje, że 
z Warszawy zwrócM sie do niejakiego 
Jud. Grobelnego towarzysza partyjnego 

z prośbą by ten skomunkował się z Wfl 
czfńskim ławnikiem w kwestji, jak ma 
się on zachowywać I co ma począć? 
w odpowiedzi na to Grobelny sam przy 
był do Warszawy. Badany w tej spra
wie kategorycznie zaprzecza temu: 12. 
4. Muszyński zawiadomił sędziego 
śledczego, że osobnik któremu strzedał 
oukifer nazywa się Abram Szwarcman. 

Badany w tej sprawie Szwarcman 
zeznał że cukier ten kupił bezpośrednio 
od ławnika Wilczyńskiego, który pole
cił Noczniekiemu odebrać od niego pie
niądze l wydać mu cukter. 

Wskutek tych zeznań aresztowany 
został ławnik Wilczyński 1 jednocześ
nie pociągnięto do odpowiedzialności 
Bolesława Mierzwińskiego o współ
działanie z Oobehiym. 

Na mocy tego ustalonego stanu 
faktycznego urząd prokuratorski po
ciągnął do odpowiedzialności. 

1. WLlczyńsMego, Nocznickiego I 
Muszyńskiego za nadużycia stanowiska 
siużbowego, świadomie na szkodę mie
nia, powierzonego z urzędu Jego pieczy. 

2. Szwarcmana' za przywłaszczenie 
cudzego mienia 'nichomego. 

3. Grobelnego i Mierzwińskiego Jako 
oskarżonych o ukrycie dowodów rze
czowych a;irawy i współdziałania w 
ukrywaniu Muszyńskiego. 

ZEZNANIA OSKARŻONYCH. 
Po odczytaniu aktu oskarżenia sąd 

przystąpił do przesłuchania oskarżonych. 
Pierwszy zeznaje oskarżony Muszyń

ski Oskarżony do winy się nie przy
znaje, twierdząc, iż działał na mocy pole
cenia Nocznickiego 

Pierwotne swe listowne zeznanie po
czynił jedynie na mocy namowy. 

Uwala, iż jako urzędnik, obowiązany 
byl do wykonywania poleceń Nocznic
kiego. • . 

Oskarżony Nocmtcld również nie 
przyznaje się do winy. Twierdzi on, iż 
działał na mocy polecenia Wilczyńskiego 

Oskażony określa rolę sprawowania 
jako „nadwornego" dostawcę I odbiorcę 
wydziału hardl owego. 

Następnie zeznaje oskarżony Wil-
eryńskł, który zeznania swe rozpoczyna 
drżącym głosem, następnie jednak glos 
jego nabiera mocy 1 w końcu odpowiada 
na zapytania prokurator* j obrony pew
nym, stanowczym głosem. 

Oskarżony do winy się nie przyznaje, 
w czasie dokonania przestępstwa był w 

Poznaniu f o defraudacji dowiedział dr 
od wicedyrektora, Jaroszka, po przy
jeździe. 

Oskarżony Szwarcman odpowiada la
ma uym polskim językiem, nie rozumie
jąc 1 nie orjentując się często w pvtai 
niach. 

Oskarżony do winy nie przyznaje słę, 
twierdząc, iż tranzakcję przeprowadził 
całkowicie, według jego mniemania, le
galnie, wpłacając pieniądze na mocy po-' 
lecenia ławnika « Wilczyńskiego, Noc* 
nickiemu. 

Następnie zeznają oskarżeni Grobel 
ny i Mierzwiński. 

Do winy się me przyznafą. 
Obydwaj twierdzą kategorycznie, H 

w wspomnianym okresie w Warszawie 
wogóle nie byli. 

ZAPRZYSIĘŻENIE ŚWIADKÓW. 
Sąd przystępuje do zaprzysiężeniu 

świadków, 
Trzech świadków, dr, Rofozpan, Re-

wicz i Szoenberg składa oświadczenie o 
bezwyznaniowości { wobec tego sąd na 
wniosek przedstawiciela oskarżenia pu
blicznego postanawia wziąć od świadków 
uroczyste przyrzeczenie. 

Wśród świadków znajduje sfę poseł 
Bndzian, b. prez. Rżewski, dyr. wyds. 
finansowego dr. Wajsberg, dyr. wydziałtr 
handlowego Lauterbach, wleedyr. J»r' 
rosr.ek. 

ZEZNANIA POSŁA BADZIANA. 
Poseł Bndzian zeznaje, łż pewnego 

dnia w kuluarach sejmowych spotkał Mm 
szyńskiego, a wiedząc o aferze cukrowe!! 
zapytywał o nią oskarżonego. 

Muszyński opowiadał świadkowi tt 
Jest on ti'e winien. 

P. Skąd świadek wiedział o tej) 
aferze 1 czv przv świadku nie mówione 
o B)e| w kolach P. P. S. 

Św. Więdnąłem o ndej t prasy i ope 
władano ml o niej. 

Przy mnie nigdy w kotach P. P. Ę 
afery tei nie poruszano. 

P. Czy w kołach P. P. S. nie mówło> 
no o tem, że afera cukrowa przyczynił* 
się do kieski P. P. S. w Łodzi. 

Św. Nie słyszałem o tem. 

/ Po zeznaniu posła Badziana posiedzę 
n|e zamknięto. 

Dziś o godz. 9-eł rano dalszy dąf 
obrnd. 

Do sprawy wezwanych Jest M świad
ków 1 dwóch biegłych. — Wap — 

Komisja do spraw ogólnych żąda zerwania 
umowy z tramwajami, które mają przejść 

pod zarząd miasta. 
W dniu wczorajszym wieczorem w ra

dzie miejskiej odbyło się posiedzenie ko
misji dla spraw ogólnych, na którem oma
wiano sprawę podwyżki taryfy tramwa
jowej oraz strejk lekarzy kasy chorych. 

W pierwszej sprawie przemawia! wi-
ce-prezydent Wojewódzki, którv wska
zał, ze z chwilą podniesienia taryfy tram
wajowej do 50 tys. mk. frekwencja spa
dła do połowy, wskutek czego miasto, ja
ko poważny akcjonarjusz tramwajów, po
nosi też straty. 

Co do samej podwyżki, to w rayśTkon 
cesji zarząd tramwajowy miał prawo 
podwyższyć taryfę nawet do 55 tys. mk. 
według zawartej w umowie formułki. W 
ten to sposób miasto niema prawa zmie
niać terfa i gdyby taryfę jednak zniżyło, 
dyrekcja mogłaby dochodzić swych strat 
spowodowanych przez to obniżenie. 
Miasto jest bezradne 1 musiało taryfę 
zaakceptować. . • 

Rclerat ten wywołał dłuższą 1 oży
wioną dyskusję, podczas której radny 
Mmcberg wskazywał, że wogóle takie 
podwyższanie taryfy wymaga znacznego 
zwiększenia zarobków robotniczych. 

W odpowiedzi na to głos zabrał rad, 
ny Llchtenstajn, który zaznaczył że za
robki obecne robotników znacznie odbić 
gają od rzeczywistych zarobków przeć1-
wojennych, mimo to, iż taryfa tramwa
jowa już przekroczyła tę zasadę, wobec 
czego zaproponował, ażeby miasto zer* 
wafo umowę z dyrekcją K. E, Ł, która 
bardzo krzywdzi obywatel;. 

Po wypowiedzeniu się jeszeze kfflr» 
mówc*w, «"<-zyjęto orawłe jednogłośnie 
wniosek radnego Llchtenstajna, w któ
rym rada miejska nawołuje magistrat, 
ażeby ten powziął energiczne kroki, ce
lem zerwania umowy z* spółką tramwa
jową ] aby tramwaje przeszły pod zarząd 
miasta. 

Następnie radny Wolczyńskj refero
wał -piawę strejku lekarzy w kasie cho» 
rych. 

Po dłuższej dyskusji postenowlono 
zwrócić się do rad/ miejskiej aby ta 
wezwała magistrat do pośrednictwa * 
celu zlikwidowania w jaknajszybszytn 
czasie strejku lekarzy w kasie chorych, 
który latalnie odbija ńę na zdrowotności 
miasta, b. 
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Prawo i życie. 

Sprawa Stefana Hordliczki 
Zabójca macochy skazany na 4 lata więzienia. 

Przewodniczący oddaje głos adwo
katowi Franciszkowi Pasehalskiemu, 
który jako dlrugi pełnomocnik cywilne
go powoda Józefa1 Suskiego, wygłasza 
piękną, wzruszającą mowę. 
MOWA ADWOKATA PASCHALSKIE 

0 0 , 
Niema chyba procesu — mówi ad

wokat Pascharski — któryby tyle przed 
powódfctwem cywifcem napietrzył truid 
nośd, jak ta traglczinife powikłatna spra
wa. Trzeba puMBcznie nam rozprawiać 
0 rzeczach, o którydn przyjaciel przy-
jaddowi nawet niechętnie opowiada 

n a ucho. Trzeba objąć myśllą cały ten 
potężny 24 lat ciągnący się dramat, 
ttóregc finał sfę w tej chwili rozgrywa 
v e wszystkidi Jego etapach rozwoju. 

Naszcim zadaniem jest bromić szla
chetności j czynności roli, jaką los Wan 
cizie Suskied w tym dramacie wyzna
czył. Prokurator w swej mowie brom! 
z silą ijemięd tragicznej ofiary. 

ProMurator, c l iaraktcryTi i i jąc Hord 
l l lc łkę, u\cv$ Judzkiej skłonności do U 
praszczoinia sprawy. Chciał ująć akto
rów fragedlii w zwartych 1 zdecydowa-
ntych brytach, tło uzaiaijąc w nich żad
nych załamań... 

lx>Snzełyujeirny tego ttlraszezanla 
Mamy Śsty Hordbezkl, które stanowią 
nadzwyczajny materia?, cswfetfrając 
najskrytsze zakamamki tej tragicznej 
skomplikowanej dtuszy^ 

Przyjęto się mówić o pierwszem tna 
jzeńsfwie Hordftezkl, too 
było ono Ideałem szczęścia rodzhw%£0, 
Czy byłb taik w Istocte? Czy naprawdę 
Wanda Suska była choćby mimowolną 
1 pośrednią sprawczynią roztroju tej 
nieza1śffócone>J hanmonji? Listy HordiUcz 
ki- z rozmaitych epok przeczą temu. 

„Masz i miałeś zawsze właściwość 
popełni anfa czynów drapiących duszę" 
— pisze raz do tomy. „Gwałcono moją 
duszę, pastwiono się nademną". Wszy
stko cokolwiek ta kobieta zeraną. robita 
złosdą'* — oto urno cytaty. 

A w Uście do Stefana, zafldttnają« go, 
by się nie wyrzekł ojca, ze względu 
na matkę, pisze: „Stefanku ztnów poga 
niasz konia, który tak długo ciągnął 
wóz, a nie zastanawiasz się, czy on nie 
jfladnfleJ. JF < jpTJJj 

Wanda Soska ofte btrrzyfa szczęścia. 
W.itraczała Już na ruiny, może Jesz

cze owite bluszczem wspomnień, ałe 
na ruiny. 

Wogółe Bsty HprdflczfcoweJ ujmuflą 
y/łele z kupieckie! Jego sylwetki — 
skreślonej przez ftroktłratora. Już po 
rozpoczęciu walk z swoją żoną pisze 

> on rozpaczliwe bsty do syna Stefana 
zaklinając go by się nie wyrzekał ojca 

Dak j mówca kreśli! szerokicml ry 
sami piękny stosunek Wandy do Hord' 
liczki iroclczas Ich wspólnego pożycia 
By l on oparty na głębokiej wsnóT-ióśc 
dusz, na przyjaźni miłosnej — jak to 
la dmie określają francuzi. 
I Potom adwokat Paschalskł, poświęca 
jąc słów kiUka krytyce ekspertyzy, 
-prze chodzi do roz wazami a Istoty zbrod 
ni, której dopuścił się oskarżony. 

Rysem charakterystycznym dla niej 
:jest — mówi że powstaje ona wyłącznie 
nia We materjalnydi stosunków. Poczu
cie krzywe'v w a t e j doznanej do Sus 
klej, "Kidkowalfo w zabójcy przez 15 lat 
aby się wylądować- przy podziale ma 
ijątiku. 

Nie jest to — mówi — zamiłowanie 
do pieniądza w zwykłem tego słowa 
.znaczeniu. To pateflogja maitcnjamych 
istosomków. Względy materjalne octory 
wały rolę w diramacle nic Jako pieniądz 
— ale jako wspomnienia minionej mo 
ralnej i materialnej krzywdy. 

Kończąc, niech ml wolno będzie 
zwrócić się do podsądnego z tem zda 
nlem, którem Jego ojciec pleczętowa 
list każdy, wysłany do niego. 

Polecam opiece Boskiej pana! 
PRZEMÓWIENIE ĄDW. STANISŁA 

WA SZURLEJA. 
Od słów ,dte mortuis nihfl nisł bene 

«r zaczai swe pilejkine wzemówicaie dni 

O S T A T N I E I Ł O W O O S K A R Ż O N E 
G O . 

Ki z kolei obrońca oskarżonego — ąjjftw. 
Szurfej. 0 umarłych nie mówi się źle. 

Ale w sadzie naileży I o żywych Ł o 
zmarłych mówić — prawdę. 

Jeśli będziemy się kierować piraw 
da — wtedy przedstawi się nam tu aule 
zbrodnia, lecz tracedOa życiowa, żyołe 
szare, z plamą k rw i , sttrumlente namlęt 
nośct płynące w poprzekl 

A bohaterami te j tTagedj i 4 osoby, a 
raczej dwie paTy namńętnoścł, małość do 
kochanki I mttość do ima tiki. Miłość .do 
matki została znieważoną przez Wan
dę Suską, która ma swoją kartę niech
lubną w tern wszystkle-m. Winą Je}, że 
weszła w drosr« małżeństwu, nic ba
cząc na to, że Kaz. HorćTUczka Jest żo
naty. szcześfów*v i ma dzieci. Wina jej— 
że dla odiów swoich epoistwaznych po 
świeciła! cudze szczęści1" by zbudować 
własne. Uczyniła t o bez żadnej z sobą 
walki I to Jod bezikarnie ujść nie może. 

A wszakże zachodziła tu aide te na 
rrróetJność porwwwjaca Jak lArragan, lecz 
b-"*y to amory jesiemw, Jęcz nte taWe 
gdy dwoje Undzł " o bumach młodości w 
złotoUstineiJ kaszitanó'^ 'JWel snuite teczKr-
wa mllodiość ipo raz wtórv, ta miłość nie 
b"ła nawet pirikar* bo w listach miłos
nych mowa często o pogodzie ( o Sniterc 
s»~ch natury mate r ia^ t . Wnnną „ona" i 
d^atPigo. że kochała człowlcte, wiedząc 
że jest z łv przewrotny i swoją miłością 
aprobowała jego postępowanie najgor
sze wobec rodziny. 

Po śmteref ojca wszysflkJe bóle 
dertnitania odżyły przy działodh spad
kowych, wszystkie jako tako zabliżnio 
r,n rany na nowo się ląrrza. 

Pamięć wranusK«,ń Wrzeżyłydi nag 
Je zdenerwowania f wycoooanła z pra
cy w zwfąziku ze spisem Inwentarza w 
ofcezeniu łudzi złośliwych — w końco 
wyra swym epilogu wywoła ły katastro 

spowodowały czył \ 
Nastęirmle omawia adw. Szttrtef ce

chy charakterystyczne airt. 458 ust. o 
k. k., powołując się na przykład zabój 
śWa Soplicy w „Parna Tadeuszu** l 
zwraca &'ę db sądu z prośbą o taki wy
miar kary. który nie będzie dla oskarżo 
nego hańbą, bo przecież ty lko w prześ 
władczenfu, że czci matki broni — czyn 
ten HordJIczka popełnił. 

Jest w ustawie piękny przemfs art. 
4$ o ochronte czci niewieściej a któraż 
cześć — pyta obrońca — głosem donoś 
nym wzruszającym wyższą jest: maitki 
czy kochanki ? 

Kto sfę tu waha? Ja nte! 
Ołtarz miłości dla matki Jest IMęTym 

dla mnie I modlę się doń: 
Bądź pozdrowiona, żeś czvsta I bezinte 
resowma, bąd>ż pozdrowiona, że I Tobie 
bezfaiterssowne ofiary słc sfkttad*, bądź 
nocWrowioną za to, że nta za-w«ze 
wx5z4ecrr!o4ci się doczekihi. 
,, I ja nie w imiemłu cskarżoawso, atfe 
JfftO matki boleiiącij I wszystkich ma
tek co żyją i tych co odeszły, a» nie mfa 
ły możności doczekać słę takiej miłości 
— proszę o przebaczemie dfla oslkarżo-
nego I o małą karę za to, te matkę tak 
gorąco Mochai. ^ 

Karai ta temibardz.'ej nfo nowlnma 
być ctóa, te oskarżony już na pocza/tku 
rtrzewodu sądowego wyrzekł piękne 
słowo poczałwam się do winy". Toć to 
nie^^est człowiek którego by należało 
przez karę nawracać I poprawiać. On 
doskonało zdawał I zdaje sobłe sr»rawę, 
że tam gdele Jest w&ia,.rmisl być f tet
ra.. Odtetraszać go drog!» surowoj kary 
— od powtórzenia czynu nie należy 
Trzeba wreszcie po. sędziowie pamlę 
tfić, że cz^-n Jsgo nic miał swego żió i -
U w korzyści matecjakN»* '"•Wstycrn^l 
1 ' - aczkolwiek namieć o«ca oć>rywała 
tu dużą ro?e tecz czynu dla pomszcze
ni a te<goż o ^ nie potMt^jtf. 

Odpcrłszy wreszcie zarwftfy co do 
otrzymanych brylawtów, pobytu 
w SŚwaijcarH Eugerrfii HortJttczłto itp. 
obrońca zaznaczył ti innych dowo
dów na potwicrdKeinie swvch słów w 
lej materjł niema, jak dbwedy z łez z ara 

„Ostatnie słowo" oskarżonego Ste-
fanat Hordliczki zawierało sylwetkę je
go niemal od kolebki do ostatniego czy 
nu jego. 

Podczas „os ta lutego słowa** oskar
żony nagie zatrzymuje się l pyta czy 
może dalej kontynuować, A gdy prze
wodniczący oświadcza, że zostawia to 
uznaniu (pytającego tenże w dalszym 
ciągu przy ruchach nerwowych I resty 
kuiacji, przy chwytaniu się co drwiła 
oburącz za głowę snute dalej swą opo
wieść tak dfugo, aż dziwnym ruchem 
zatrzymuje się nic kończąc nawet zda
nia. 

Oskarżony Stefan Horidtflczka w 
ostatnim słowie powiedział między In
nem!: 

Moje nieszczęście zaczęło się bllzlko 
20 lał temu. Kiedyś ojciec powiedział mi 
że ma w kantorze kasjerkę l że się w 
miej zakochał. Wymagał żebym się z 
nią witał I był dUa niej uprzejmy. Speł
niłem wolę mego ojca. Pomimo, że 
chdałem być ojcu posłuszny, to Jednaft 
coś się we mnie burzyło. Widywałem 
matkę ciągle płaczącą. Przychodziły 
na mnie cihwffle dężkie I wtedy straci
łem radość życia. Poszedłem raz do 
ojca' I powiedziałem mu, że on jest wi~ 
n.en. OjcBec mnie skrzyczał. By ło nr 
coraz gorzej. Raz, po powrocie z wa
kacji, nie poznałem swej matki, tak by
ła zmienioną. Ciągle byłem śwladk em 
nieporozumień I zajść. 

Po imitowaniu samobójstwa przez 
mego ojca, przyszła Suska, wygrażała 
pięściami matce f lżyła ją. Nie wiem, 
czy byłem wtedy słaby l nfczdecydowa 
nv i dlatego nie zrzuciłem jej ze scho
dów, lecz poprostu poprosiłem, aby 
wyszła. 

Stosunek mój do ojca popsuł się po
woli zupełnie, wskutek szeregu faktów. 
Ojciec mnie uświadamiał w sprawach 
•rozwodu. Brudów tych nie chciałem 
się dotknąć. Napisałem mu później, że 
sytuacji nic mogę zuieść że chcę od 
ojca pomocy, że oójdę własną drogą. 

X X 

Wyjechałem z kraju. ^ ^ 
Ograniczyłem swoje potrze"' 

być niezależnym. ^ t f , 
Po latach wojny, po latach W 

musiałem wróció do kraju, do -
Nastał dla mnie moment * a S » l 

N!e spodziewałem się. że będę JJ^ 
do tych spraw powTÓció. Znowu * ^ 
łem się mhnowoll z przeszłością. 
dla mnie była obrzydliwa. s pXiei« 
ciągłe drugą żonę mego ojca. 
wszelkie powody uważać Ja & n»s 
czynię nieszczęść, które sfc JSffll 

W całej tej zgrai ludzi, » 
musiałem się stykać ]. Ja zaczęło**' ^ 
woli być do nich podobnym. 
mnie było najstraszniejsze. 

Pytałeś się, panie sędzto, j w » ^ 
zabiłem. Człowiek Jest tak złozor* j c 

szyną! Nai"iisałem w protokute* ^ \\ 
była nienawiść. Miałem przecież ^ 
go powody. A może to byl ż a*" 
wiem. i^fO 

To jeszcze z dzteclmiych czaso 
stało. -niŁ 

Ojciec męczył mnie wiedy "j^ch J -4cia( 

opowiadając o swoich n i e s z c z ^ ^ 
a jai wierzyłem i płakałem. ** i a| do 
nmie spokoju nłe znalazł f C 1^' 
końca żyda, pomimo powtóm c2° 
żeństwa. Ona wlrnna. _ j e V 

~ Żałuję, żem się uniósł. w 

ipminowałem siebie. 
WYROK. % fli. 

W dnhi wczorajszym o *nirł$ 
45 po poł. sąd okręgowy ogłoś" ^ w 

skazujący Stefana Iiordllczkę *zlZ$ 
wlenie praw 1 na 6 lat ciężkich ^ 
nia, którą to karę po zastosowań1" v o . 
nestjl. zmniejszono do lat czterech 
wództwo cywilne odrzucono. . ^ 

Prośbę obrony o pozostaw1e*=°j $ 
zt nego za- kaucja na wolności, ^ 
rzucił. Hordliczkę natychmiast ^ 
wano. ^0 

Poza tem na podstawie Pf*Tłjj|.. 
sądowego, sąd uznał, l i Pt0*Z.~ct& 

" *^*." . — rll^/O^ZJ, ,« 
sprawy spadkowe adw. Vy" ^bf% 
postąpił w pewnym przypadKu ^ 
etyce adwokackiej, o czem M

 ul" 
wił zawiadomić radę adwokacK* 

Wobec tego, ż e przedłużający sfę 
strejk lekarzy kasy chorych fata^ie 
mógłby się odbić na stanie zdrowotnym 
miasta w chwili, gdy szerzy się tyfus 
brzuszny i s-trejk dozorców nie jest za
kończony — 'podjął 'komisarz GiCbarto 
wskf Inicjatywę celem zlikwidowania 
zatargu. 

W tym celu na dzień wczorajszy 
zwołaną została konferencja!, na któ

rej ostatecznie miano sprawę tę roz
patrzyć. 

W międzyczasie o godz. 1 rano o-
trzymal komisarz telefoniiczirle wiado
mość z Warszawy od dyrektora depar 
tamentu Jurkiewicza, który zakomuni
kował, że z inicjatywy p. ministra pra-

Możliwość likwidacji strejku 
lekarzy w Kasie chorych. 
Dziś odbędzie się w tej sprawie konferencja 

w Warszawie. 
fi f* 

cy I opfekt społeczwel zwołana J 0 ^ 
na dziś tj. wtorek do Warszawy ^ 
ferencja, na którą zaproszeni s M . j ^ 1 

siawiciele łódzkiej Izby k k a * 5 ^ 
związku lekarzy. j«jitf*' 

,Wobec tego zapowiedzią1'* 
rencja w kasie chorych została ^ ^ 
laną. a po naradzie pTezydtJiuni 1* & , 
karskiej f związek lekarzy ^ 
legatów swych na fkoiiferencję , ^ 1 " 

Na konferencji tej, której P ^ ^ t f ^ 
czyć będzie p. minister, spra^ ^ Wi 
jego podłoże f irrzebteg ^ E \ 0 X \ ^ u 
dzlc dyrektor departamentu i^T ($ C 
a najprawdopodobniej konferef l^^t i i i 
pożądane reztritaty i strejk ^ 
zlikwidowany. (R)- . 

Katastrofa budowlana przy u i Piotrkowski 
zybyl również Inspektor v» ̂  w 
jgistnatu Eugen<Jusz W i w g J | & 

K 

. KialętycJi w duszy oskpscioasgo-

Jak juz doniósł wczorajszy Express 
na podwórcu domu przy ul. Piotrkow
skiej nr. 81 wydarzyła się katastrofa pod 
czas której poniósł śmterć jeden robot
nik, a dwaj zostali ciężko ranni. 

W domu tym prowadzone by ły od 
dłuższego czasu prace budowlaine pod 
We równic twem budowniczego Edmunda 
CeiHa oraz majstra Oskara CeWa. 

Wczoraj rano, gdy jeden z robotni
ków na ttrzeciem riętrzc chciał opróż
nić kubeł z wapnem i zaczął kubłem 
tym mocno uderzać o drzewniałic ru
sztowanie, nagłe część rusztowa
nia zawaliła się i spadła na ziemię przy-
gnatając Szczepana Moteiskiego, który 
też poniósł śmierć na miejscu. Snada-
jące bełki poraniły dężko robotników: 
Krobirzewskiego (ogólne pothiczenic) 
i Smoleńskiego (wstrząśnienie mózgu). 

Zawiadomione o katastrofie władze 
przybyły natyclimiaśt na mieJsco \VY-
padku. 

bud^Vłv 
Przybył Tównioż Inspektor v^ \ 

ny magistratu Eugentfusz W r z ^ 
Emil Jenlw, prokurator Juce w l 

mlsarz Ułaszewskt. : 
Jak wykazało przeprowad )^ a ( j j i jJ[ 

two, przyczyną wypadku WE 
yiązanie rusztowania oraz z ^ ot 
które nie wytrzymały cM**0 . 
cych. i W f l ^ T d 

Jednocześnłe komisarz vtffo 
zajął się zabezpieczeniem Wło° w 

wypadkiem. 

V 
lii 
li 

I 

ZĘBY KRADNĄ. \i 

«Ju!Ja Hassła. t a m . p r t y ulicy »Hł 

o godz. 5.30 gdy powracając do Aotao V „»' 
gu ul. Zawiszy l Rynku Bałuckiego * ° 5 

pt dniętą przez 2 nieznana kobieły. l < ł 4 r ' 
|e) kolczyki z usz, z Jamy uU u»tn«l MftlP 
sztucznych zębów, war ło id ogóloai 4 0 

marek. 
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A I I I S I I A W I L I I « R 
^zemysłowcy są zadowoleni z 

zarządzeń dewizowych. 
Narada w d e l e g a t u r z e m i n i s t e r s t w a s k a r b u . 

1 1 1 . 
nowych 

"'fslw s w l o k ? w delegatury "»»i-v0̂ *? skarbu odbyła się pod prze-
%er komisarza dewizowego p. iî jj? konferencja w sprawie dyspo-
M̂o w*lutam| zagranicznemi z ek-

ki\ Clenia przemysłowców brali u-
^1,1.°^-radzie pp. Edward Heimaa, 
>'<W 1 •flyr« Pawłowski. Władze re-
N t j ° P r * « P- Najdera, p. Woź-
<P'j^!|c(?at ministerstwa skarbu, oraz 

p ' **• P. prokurent Abramowicz. 
Inî , ?myslowcy wskazywali na wielkie 
«ł dra!? w eksporcie naszych towarów 

d * \ 0 r a z n a fatalne skutki zarżą-
^c^c^^izowych w stosunku do walut 
rj^ h " tkanych przez eksport, z któ-
NUPE!NV8! ttic m o ż e korzystać. Wy-
4% "'^cb. informacji w tej mierze u-
^Jftedstawicieli P . L Ł P . p. Abra 

^^ewszystldem podkreślił on, łe 
oddzjam łódzkiego P. K. K. P. 

N a r j k 1 1* 0 P ° ł r z c D naszego eksportu, 
• ' a się u władz odnośnych w War-

foltfc' J niektóre punkty zarządzeń 
czekając interwencji zainte-

1»WH,I y c a - Tym usiłowaniom należy 
1* eksport łódzki został od 

fr> M^ P u l ęcych go przepisów uwolr.io 
H ? rt«rania oddziału łódzkiego P. 

Ksiw '̂ 'kuosjy zupełny sukces. 
W .ttiu]ejszymi udogodnieniami są 
, li zmlaayi 
'k^P°dług ostatnich wyjaśnień może 
SOH dysponować swym wpływem 

na rzecz przemysłowca, u 
towary, ale w każdym 

konieczna jest ^ 8 o l n y m wypadku 

aprobata łódzkiego oddziału P. K. K. P. 
2) banki obowiązane są bezwzględnie 

posiadać na swym rachunku walutowym 
P. K. K. P. 60 proc. salda niewydyspono-
wanych walut z eksportu. 

3) banki utrzymując 60 proc. walut 
niewydysponowsny^h na odnośnym ra 
chunkn w P. K. K. P., mogą Jednakże wa 
lutami temi dysponować w zagranicznej 
walucie (nietylko w markach polskich, 
pg. kursu dnia), 

4) eksporter, nfe mający zapotrzebo
wania na waltrty, w dniu wpływu, ale nie 
późniejszym terminie, może takową dy
sponować, a do tego czasu waluta ta po
zostaje na jctjo rachunku walutowym. 

Po powyższych wyjaśnieniach f. Abra 
mowicza, przedstawiciele przemysłow
ców oświadczyła, ze wyjaśnienia powyż
sze całkowicie pokrywają postulaty 
przez nich wysunięte | podkreślili, że no
we te zarządzenia przyczynia się w dużej 
mierze do ulżenia te] ciężkiej sytuacH. 
inka teraz w przemyśle panuje, poruszyli 
jednocześnie sprawę zbyt"wygurowanych 
stawek prowizyjnych, które zupełnie nie
sprawiedliwie pobierają najpoważniej
sze nawet banld. 

W tym wypadku należy podkreślić 
cu-lkow»te oddanie się dla sprawy komi
sarza Najdera, oraz zrozumienie bolą
czek naszych przez oddział łódzki P. 
K. K. P. 

Po omówieniu Jeszcze kilka aktual
nych spraw dewizowo - eksportowych 
konferencję zakończono. 

Jak się dowtaduiemy Już w dniu 
rajszym P. K. K. P. Informowała banki 
swego rejonu o nowych zarządzeniach. 

SPRAWY ROBOTNICZE. 

^an i horoskopy przemysłu hutniczego 
w Polsce. 

hCrjn̂ ftmySte hutnfcszym nts terem te 
^5 ^esówki i dafle sile zauważyć zna-
^ u , C f n ' S z e , I 1 & sytuacji Po okresie 

^ * %*cowych stosunki robototec 
r f ? nâ  ocról p o m y ś t e . 

% uT^SU sierpnia f września, czyu-
% i 6 * 'Przerwy było 7 witeflkibh pie-
1°̂st K ? ' C I R O 1 m wes^t drzewnym, 
f ^ ^ ' 1 * . co w pterwszym półroczu, Nw^.Mo44

 czynmych pieców rraw-
? ^ & ? h ^ t t o d o 1 8 - J e s t t 0 , 3 c z b a 

b ^ i h * ^ ° * C W I S U Powstania Państwa 
wykosi bowiem 70 procemt 

S'vT ^ w o ' ^ crjóinej Bczby 26 
^ ą , ^fcemowskich, czynnych przed 

^5?3B
 1 ( 1 0 w 5 t l a * d y im raiz/fe na bfc»r-

r ^ ^ y s i n e koniunktury w iroilskim 
, * metalurgicznym, gdyż w c-

b z powodu hraiku zbytu, czy tWNu. czy zagi.amilcą, hutwtetwo NwL» Kongresówki r.owiiększa Kość 
% JJ* c i b y Patola* choćby nct.trzc-
V u wewnętrznego. obslug!wu-

jL^^canOe przez huty krajowe. 
^ ^ ^ ^ P s z c i n i i u sytuacji wskazuje 

^ stonnbwe powiększanie sie w 

hutach zapa)sóV Scofeu zarówno Krajo
wego, Jak I czeskiego. 

Nbotgól w sDanpuiu huty m» tercjłte 
b. Konigrcsióy-ikii wyhvoroyry surówki 
9739 tanin, blo";)ów siliilowTch 18733 Ł 

Huty zaś gónnośląskie w okreste spra-
wceda-wczym mia/Iy dostateczmą ilość 
zamów te ń i mają je w dostatecznej 

Mościł db końca- b. roku, a niiclktórc na
wet 8 mCJ diluższy p r z e b i j czasu. */« za
kładów r^rzemysflowych wyprowadzSly 
w o|cre®99 sprawozdiawczym podiwójne 
zmSany w dzitalach wa'towmil f statowni. 

Co do zbyOa to zauważyć s3c dlaje 
zdtobywl-tife nowych ryinków ra. wscho
dź te pedtezas gdy do nii:dlawma głów
nym desportem były ND:imcy. Niektóre 
gónnóśią^k-te zagłady przcmysiłowe do-
starćzaiją na rynek .rcfslkt oTdoilo 50 proc. 

swetl prodiukcli. Prócz togo huty Q.-
Sląskie skutecznie walczą z konkiurcm-
cją czeską ma Węgrzech i RumiumE bar
dzo Jsszcize groźną dfla nich. W końcu 
zesziłego rcP.ai J rn początku bteząceso, 
kandcuiramcia ta byiła Jeszcze diia prze-
njyis.'iu górnośląskiego niebezpieczna. 

W miarę stabilizacji naszych stosun-
Wów ftonisowych przeimysł meita!umgi~ 
czinty w Polsce będfete Jedtnym z pierw-
szorzędlmych czyuimJłców rozkwiOu Rzc-
czyT^pci^ed. • MI 

Wiadomości gospodarcze. 
p lNANS E ANGIELSKIE. 

2£pft'»T W , EDEIŚI, 12 aUtopała, — 
W**i p ^ ^ f f o komtearza LLgi ra-

'/ł •BT|,1T1'e,nnarjr,ni) za czas od 15 
k. , ^a£- 1 5 PAŹDKTERNFLKA stwierdza 

\ J ^ c y stain finansowy AUSTTJOC-
^ t ę p w zirówniie waźcniw bud-

f W j ? ^ n R adin?nfctrację pbinsrwa 
C% JJ Î&JSMBŁE O 100 mTtyn-dtiw 
' ^ ^ s ^ C z ę d n o ś c I z końcam U.ca 

•^*y*y, 990 mJ^rdów, Kraaowy 

monioipo'1 tyttiwriiawy odidiany tytuTftm za 
stawu pod zarząd Us t nairodów wyka
zał wysoWTe, bo trzykrotnie pra-ewyż-
sząiące przewidywania, dochody. Po
krycie badlor.irrtów emiltowanych przez 
bank emisyjny wynosi 82,5 proc. pod
czas gdy statut banku przewiduje .po
krycie tylko w wysokości: 20 proc. Za
pas walut wysokocemnych wynosi 404 
tys. funtów BERLINGÓW, z których 285 
tys. funtów przesilaczoue na amectyza-

jeję pożyczki " r * 

STREJK POflCZOSZNIKÓW W FAB
RYKACH iMECHANICZNYCH ZA

KOŃCZONY. 
OrtógdaJ odbyło się zebranie rioń-

czoszmilków z warsztatów mechanicz
nych, którzy już 'kilka tygodni strejkują 
w związku z wystawioinieml żądaniami 
ekonom ICZOTEMII. 

Pracodawcy ofiarowali 5 miUJon.mk. 
ma robotnika!, co w podwyżkach wyno
siłoby 35 PROC. 

Zebrani! po wysTucharfu siprawozda-
itfa pos'tamowEI' ptrzystąpić do pracy. 

Tegoż dmto odbyło się zebranie poń-
cztcszniifltów ze związku klasowego, na 
ktorem mówcy wyijiowIadaH silę prze-
cŁwilco wystąpiemiu do pracy, gdyż nie 
ufają onfl fabrykantom, którzy umowy 
dotychczas tnie podinisalł. W głosowaniu 
większa część zebramych postanowiła 
przystąpić do roboty. ponkSwal uczynił 
to Już zwia^eki „Praca". 

Jednak gdy robotnicy w dnta wczo
rajszym zg^osiili się do pracy, większa 
część fabryk była już zawkmiętav oa 
f< brykanci tłómaczą brakiem gotówki ' 

OGÓLNY STREJK SZEWCÓW. 
W dniu wczorajszym odbyło się oc 

góltne zebranie strejkujących pracowni-
ków szewskich związku klasowego r 
„Pracy". 

Liczni mówcy stwtctrdfelll, że ł c£ 
którzy przysiąpKi do pracy, zostali przezi' 
majstrów oszukani, gdyż wypłacono Int 
jedynie 100 proc. podtwyzki. a nie pod1^ 
wyżkę, oznaczoną przez komisję sta?' 
tystyczną. 

Wobec togo postanowiono ogólni. 
strof.0 prowadzić nadal I zwrócić sie dia. 
p. woJewodiy ze slkargą ra majstrów,' 
którzy pobierają paskarskie ceny na o-
buwie, (b) 

DUDŻET SOWIECKI 1924. 
A W . — MOSKWA, 10 0«f&»ftiHft 

Dnia 9 bm. na posiedzeniu W.C.I.K-a 
składał sprawozdanie f!nc»TSOWE komi
sarz Sokolników. Oświadczył ON że ko-
misairjat finansów na pierwszego grudnia 
Przedstawi budżet na rok 1924. KTÓRY 
będzie 1 budżetem rosyjskim, opartym 
na stałej walucie, mianowicie >na CZER-
wońcach. W obecnej CHWILI emitowano 
czcrwońeów ra 22 i pół miljona, ZOBO-
wiąz5in płatniczych „Narkomifina" na 
40 miiljonów, oraz na 10 miljonów zło
tych zaświadczeń .,Narkomfina ,'. 

, i ' • • 

0 O IEŁDY. 

Rynek pieniężny w Łodzi. 
Tendencja bardzo słaba. Mimo za po 

wjedzi P. K. K. P. daje gotówkę w dal-
szym ciągu w bardzo skąpych ilościach. 
Stąd pochodzi fakt, iż na giełdzie war
szawskiej podaż dolarów przez P. Ł K. 
P. przewyższała zapotrzebowanie, gdyż 
nikt nie ma tyle gotówki, by obecnie 
zaspokoić swe zapotrzebowania dolaro
we. Poza tym przemysł Bezy się i ree-
dukcją 1 firmy pomniejsze nie odnawiają 
swych zapasów surowcowych. 

Podczas gdy kura oficjalny wynosił 
1.795.000, można było w prywatnym o-
broc}e otrzymać dolary po 750.000. Wie
czorem kura* wzmacniał się chwilowo 
do 1.800.000, Jednak tylko przejściowo. 
Kupowano dolary za złote bony w braku 
marek. Tranzakcjl mało. Dokonywano 
ich z obu stron niechętnie. 

GOTÓWKA 
Dolary 1,800,ooo — 1,7f}B,ooo 

CZEKI. 
N. Jork 1,795,ooo—1,79o,ooo 
Londyn 7 , 8 5 0 . 0 0 0 - — 
Paryż 9 8 . o o o — 9 9 . 0 0 0 — 
Ber l in 
Szwajcar ia 816 ,500— 

Balg)a 87 .5 o o 

WIECZORNA POGTEŁDA WARSZAW) 
SKA. 

WARSZAWA, 12 listopada 
Dolary 1.825ooo 
Funty szt. 7.950OOO 
Franki franc. 140ooo 
Tendencja bez zmiany. 
Cegielski 650ooo 
Zicniewski 8.8OO000 
Parowozy 300ooo 
Nafta 220ooo 
Nobel 8OO000 
Ćmielów 680—700ooo 
Chodorów 3.900ooo 
B. Przem. Lw. 500ooo 
B. Sp. Zarób. 3.600ooo 
Starachowice 3.050ooo 
Rudzki 2.2OO000 

• Lilpop 650ooo 
Ursus 8OO000 
Drzewo 270ooo 
Pruszków 115ooo 
Nitrat IlSooo 
Lechita 70ooo ' 
Kauczuk 100 000 
Opatówek 130ooo 
Lokomotywy 230ooo 
Hurtownia opałowa 35ooc 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
PAT. — BERLIN, 12 Ifstopada 'Ą 

Urzędowa. Notowania w miljonach mk,' 
Anglja 2.793.000—2.807.OO© 
Ameryka 628.525—631.575 
Francja 35.910-56.090 
Szwajcarja 11.772—12.218 

PAT. — GDAŃSK, 12 Hstopada —'• 
Urzędowa. Notowania w guldenach gdań 
skich. . . / 

Dolary amer. 5.7556-57844 
Funty szt. 5985—6015 milardów m. TI 
Marka polska 3.381—3.409 za miljon 
Przekaz na Warszawę 3.342-3.358 Z» 

miljon 
Przekaz na Paryż 31.42—31.58 za • ( * 

franków 
Londyn 25 guldenów gdańskich za 1 6 
Nowy Jork 57.107—57.393 za 10 do!. 

PAT. - ZURYCH, 12 LISTOPADA 
TOWANIA KOŃCOWE. 
NOWY JORK 569 
LONDYN 2488 
PARYŻ 31.60 
WIEDEŃ 0.0079 F sześe! dzfesiąt. 

No 

322 Micha! Reitberger 
A n d r z e j a M» 7 

Jest opowłtnlony do wpłacania podatków slcarbowych 
i komunalnych. Termin wpłacania podatHa obroto
wego za miesiąc paćdilernUl r. b. upływa t dniem 
15 tiitopada r. b. 1 

N i e o d k ł a d a ł na dni o a t a t n l e . 
J 

Urtyslytznaia pntowiiia 

Południowa 28, m. 2. o r " " , o r m **»i"T<*-
Nadeszły nowe modele szwajcarskie. 

Ceny przystępne. [ZZCZZZZZZ Ceny przystępne. 

Sprzedaż Wsze lk iego ro-
dzaju w y r o b ó w futrzanych 

w surowym I g o t o w y m 
stanie. 

p Przyjmowanie reperacjllt 
Ceny prrystepnet— Akuratna obsłnjraJ 

I.D. DAWIDOWICZ 
P I O T R K O W S K A 19 ( w p o d w ó r z u ) 

2-gle wejście, Ul-cie piętro. 

S 3 H 3 H S 5 I S 3 B 3 I S 3 B 

BRYLANTY, 
ztoto, srebro, zegarki, stare ząt>£ 
kupuje płacąc najwyższe ceny 



R E P U B C I K A* 

ZjA 
Handlowo Przemysłowe Towarzystwo 

I F I F J U N . 1 . I B B 1 I H I S-HA" 
= TELEFON 13-86. — W S C H O D N I A 7 6 . 

ma za^czyt niniejszym zawiadomić, że 
otworzony został przy składzie firmy 

TELEFON 13-66. = 

z dniem dzisiejszym 

WYDZIAŁ KOMISOWY 
do którego przyjmuje komisowo na warunkach najdogodniejszych 

towary włókiennicze wszelkiego rodzaju, 
jakoteż pończosznicze, galanteryjne oraz przędzę. 

Bliższych informacji udziela biuro na miejscu. 

S i e n k i e w i c z a 4 0 . 

Pracowników 
Paflstwowyck 

S i e n k i e w i c z a 4Q. 
UWAGA: Dla członków koope
ratywy zniżka 5o proc. zą wyją-
Wem sobót, niedziel J SwtąL 

D z i ś i d n f r n a s t ę p n y c h . 

a 

S p r z e d a ł 
Szyb okiennych 
hurtowa 1 detaliczna 

po cenach fabrycznych 
S. FEINER 

Łódź, Zgierska 28, w podwórzu. 

Wyroby Futrzane 
, Piotrkowska 19, z& 

lewa 2-ga oficyna, 2-gie piętro. 
T e l . 2 4 - 6 S . 514 

L 

P r z y j m u j e d o r e p e r a c j i 

Ul 

— suknie, swetry i t. 

Tanio, bo w prywatnem 
n^eszkaniu, s.- . -^ 

poleca ze składu 
TGchaicTno-Bandlowo-Prztrajslawi 

„ D E T I 
lat. JtiliDH Baozei 

3 

I L Z I E J E I Ł O B I E T Y 
Dramat życiowy w 6 częściach 

w wykonaniu renomowanej włoskiej piękności 

k » MARCELU A L B A M . 

S A L A F I L H A R M O N I I . 

C z w a r t e k , 15 b. m. o godz. 8.30 

J a n u s z K o r c z a k 
wygłosi odczyt n. t. 

„Trzeba się z dzieckiem 
porozumieć". 

Bilety sprzedaje kasa FilharmonjL 

Ż Ą D A Ć W S Z Ę D Z I E ! 

Ul 

\ 
ur 
N 
(O 
3 

er, 
o 
er 
•N 

H U T C H I N S O N 
1 

W . 
IKAL0SZE! 

S H U T C H I N S O N 
Skład 

ETABLtSfflEMEN 
S . HALPESIN 
P I O T R K O W S K A 1 4 5 . 

Orkiestra Hlharmomczna w Łodzi 
S A L A F I L M f r r t M O N J I . •* 

najnowsze paryskie 
1 wiedeńskie fasony 
z najlep. skór zagr. 

BON-TON « w 
Łódź, Pomorska 23 

Przyjmuje obstalunkl na następują
cych warunkach: 

50 mi. sotowUl. rssztę 

ul. 6-go Sierpnia 76 m. 16. III p. 

K U P I Ą 
Niciarkę na przędzę 

fantazyjną 
(efektzwirmaschine) pożą

dany system Hamla. 
Oferty do redakcji pod A M. 220-3 

z ł o t o , s r e b r o , 
z e g a r k i , p e r s k l o 

d y w a n y , f u t r a , 
s t a r e zejby 

k u p u j ę płoeąe najwyższe ceny. 
M. W a r s z a w s k i 

PlotrtowsSa 9 podwórzu lewa oficyna 
2 piętro). 

Lecznica 
Z g i e r s k a 1 7 

przyjmuje chorych wszelkich specjalno
ści stale od g. 9-eJ rano do 6-ej wlecz. 
Elcktryzacja, masaż, zastrzyki, szczepie

nia, leczenie sztucznym iloficom 
górsKioai. 

P o r a d a 1 0 b . o o o . m l t p . o o s rnkp. 312—8 

******* 
Ina I Wiesia 8 

najnowsze parysk e 
I wiedeńskie fasony 
z-uajlcp. skór zagr. 

Stelzner i Weber 
Łódź, Piotrkowska 141. 

P R Z Y J M U J E O B S T A L U N K L 

Instrumenty muzyczne 

Alfred Lessig. 

wszelkiego ro 
dznju reperuje 
sle. artystycz
nie po cenach 
przystępnych. 
Skupuje sle. 

stare lustrum. 

S t r u n y 
najlepszego 

gatunku świe
żo nadeszły.— 

22. u l . Nawrot 22. H 
/oj 

:: SZLIF IERWIA S Z K Ł A : : 
I PODLEWNEA L U S T E R 

Łódź, ul . WólczańsKa Nr. 109. 

Do Berlina I M i l a 
wyjeżdżam na 10 dni 9(t 

f rzyjme w s z e l k i e g o r o d z ą . v 
u z lecen ia do załatwienia £ j 

mogę złoźytf kaucje. <IS< 
Oferty do .Republiki* dla zlecenia jC 

u * * * * * * * * * * * 

P r a c o w n i a 

watowych i puchowych. 

tantynowska 10, Landau. 

L 
Choroby skórne, 

włosów, wenerycz
ne i moczoplclowe 
Leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 

I promieniami 
Ronlgena. 

Zawadzka J6 1 
Telefon Nr. 25-38 

P(ayjmuji od 8 — 1 
i uO>—8 

Oli pan, od 4 ~ 8. 06 

Dr. med. 
Braun 

Południowa Nr. 23. 
Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych. Przyj 

muje od 8—10 i pół 
1—2 i od 

Lekarz dentysta 

IFeliti Seldanoarf 
Z a w a d z k a 1 0 . 
wznowił przyjęcia 

od 10—1 1 od 3 - 7 
po poł. . 5603-1 

a-
Mil ||| W I E C Z Ó R N O W O Ś C I jjj DZ1Ś1 

7-tr.y W i e l k i K o n c e r t Symfon iczny 
(I-szy z H-p Cyklu MonomenA 

Dyrekcja: V i l ińoo K o m o r — (Buoap»szt). 
Solistka. — I r e n a Łeiblska — (.Skrzypce), 

W programie: — Dohn£.»yi : — Suita 
(pierwszy raz w Lodzi). 

> n Resplghes Fontana dl Roma 
(pierwszy raz w Łodzi). 

Slbellus: Koncert skrzypcowy—(lszy tir. w Łodzi). 
" Bilety do nabycia w emaebu T» hłrmonjl, Kasa M 3 

od 111 t Hfc. 7, 

T . O. Z . 

Tow. Dcnrony Zdrowia M i o M żyflowsklei Polsce oNila! w loizL 
Dziś, dn. 13 listopada r. 1923 o godz. 7-ej wlecz, w sali gimna

zjum p. M. HochsteinoweJ, Wólczańska Mk 23 odbędzie tle 

Walne Z g r o m a d z e n i e 
członków Towarzystwa. 

UWAOA: W razie nieprzybycia na Zgromadzenie wymaganej t<cz 
by członków, odbędzie sle zebranie w tym samym dniu o godz. 9-ij wlecz, 
które będzie prawomocne bez względu na liczbę obecnych członków §§ 19,20. 

Dr . 

i lim 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardła 
I płuc. 

Pomorsk] (Średnia) 10, 
Przyjm.9—10.12—2 

5 - 7 . 

Dr. 

Gdańska (Długa) 
JVh 4 2 . 

Choroby sEórne, 
weneryczne i mo 

czopłclowe. 
Przyjmuje od 12—2 

1 od 6—8. 

Dr- 4nr%<t 

L U B I C Z 
Cegle ln iana 4 3 , 
Choms Mm, m 
HcryczDB BinsMciore 
Leczenie sztuc; ae 
słońcem wyżyno-
wynv Przy].vuje 

od 11—1 I od 5—8 
wlecz., dla pan od' 
dzielna poczekalnia 

Kupno I s p r z e d 

O Kupuję meble, 
. futra, dywany, 

arderobę, maszyny 
o szycia. Płacę 

najlepiej. Łaznlk, 
ulica Benedykta 28, 
mlesz. 13. 5015 

IZOLACJA „woło-
I knlt z jedwabiu 
w sznurach 1 war
koczach, do owija
nia mr parowych 
i wodociągowych 

do n.^cla u O. O. 
Killma, Łódź, ulica 
Zgierska 56. 31C.«i> 

R o z m a i t e . 

tktiszerka Drzyma 
łowa powróciła 

Piotrkowska 223, lii, 
25Q.lewa oficyna. 

Pan, któremu zmlê  
niłem w Krajowej 

Kasie dn. 12-X " 
mlljonów zechce się 

zgłosić do biura 
.Spędom* Dzielna 
'.'8 do Orynbloua 

5309 

notrzebny;V 

Przej-*f5 V J 
kn od W ł tf£ 
bm » A J 
Si?

 o d 

p u K ^  " " 

U m o d ^ , ^ 
n.le P < 
klag

 , ł 

mu 

Pr 
li 
X\ 

\ 

d*«>"i> 
ew r< 

spodde^ol, 

Łssk**'* „ni 

P o s a d y . 

WYKWALIFIKO
WANA SMrU^iJ}' K*

M

*
o d 0 

ka z czteroletnia, Jsklep" Jap1 
prakt; ą,4lnaja.ca ' 

huchalterję. kores
pondencja ' steno-
grifję polską, piszą 
ca biegle na nu>-
szynle, obecnie za
trudniona w insty
tucji Dankowej, po
szukuje zaj cla od 
15 j m. Oferty sub. 
.Pracowita*. 307 

5 nulJ0".M 1 

P i o t r K ^ i 

CZ ~~7I~. wTodzi mk. 420,000 miesięcznie. - Z a " ? ' ^ 0 ^ 'Prenumerata: mk. 500,000 rnWęcznle. - Zagranicą ni k -»0a<X» 
* • miesięcznie. — Odnoszenie do domu 30.ow 

Icpoiilika i frpr&si wiEtiBioj Uui l i 720,000, 

Ogłoszenia: 
ZWYCZAJNE: ma. 4500 ra wiera* milimetrowy (na bronił 10 aapalt). 
trowy (na str. 8 szpalti NAUESLANIi: mH. <000 a« wl raa m llmetro 
m«.J«XW aa wiaraa m llmetrowy (ua «tr 8axpaltl Zareciynowe 11**™™v-.-„. t teowa o 60 proc drot.j Zajran o 100 proc. drote|. Wrjiinowy druK ogloaaeo 

Najmniejsze o 

^wasrC.SsSaP1 

l Ub.no»e po '.^'/Jf.fli.tr 

Drobne 6.000. Posady l poszukiwane 3.0C). 

"2a" wydawn 

~ " irntitn nowa podwyiks obowlązuje.wszyslki^ W j ^ t e _ o g t o « e n l f c d c ^ z ^ w i ^ ^ W a T i S 
I H w O ^ I b T i i S ^ ^ ^ 49.-Tłocznla. Piotrkowska 8& -Redaktor N.cz. Marjaa 

http://10b.ooo.mltp

